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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość Naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 8 czerwca
b. r. raczył najmiłośeiwiej nadać generało­
wi piechoty Antoniemu L i p o ś ó a k o w i ,  
wojskowemu g e n e r a ł - gubernatorowi w Kró- 

* lestwie Polskiem, godność tajnego radcy 
z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłośeiwiej nadać k r z y ż  k a w a l e r ­
s ki  o r d e r u  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  z de­
k o r a c y ą  wo j e n n ą ,  w uznaniu znakomitej 
służby w czasie wojny, emerytowanemu puł­
kownikowi z tytułem i charakterem Stani­
sławowi S ł o w i k - S ł a w i k o w s k i e m u ,  w 
komendzie wojskowej w Przemyślu; po ra z  
d r u g i  woj  s ko wy k r z y ż  z a s ł u g i  t r z e ­
c i e j  k l a s y  z d e k o r a c y ą  w o j » n n ą 
i m i e c z a mi ,  w uznaniu mężnego zacho­
wania się i znakomitej służby wobec nieprzy­
jaciela kapitanowi Franciszkowi A r c i s z e w ­
s k i e mu ,  nadkomplctowemu w 46 batalionie 
saperów, przydzielonemu do sztabu gtnersl- 
nego.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość raczył 
najmiłośeiwiej nadać k r z y ż  k a w a l e r s k i  
o r d e r u  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  z d e k o r a -  
c y ą  w o j e n n ą ,  w uznaniu znakomitej i 0- 
fiarnej służby wobec nieprzyjaciela, lekarzo­
wi pułkowemu w ewideucyi dr. Stefanowi 
D r z e w i c k i e m u  z komendy wojskowej 
(grupa obrony krajowej) we Lwowie, w szpi­
talu polowym nr. 216.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mvść ra- i 
czyi Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
maja b . r najmiłośc:w!ej nadać k r z y ż  ka- 
w a l e r s k i  o r d e r u  F r a n c i s z k a  J ó ­
zefa,  z d e k o r a c y ą  w o j e n n ą ,  w uzna­
niu znakomitej służby w wojnie, radcy budo­
wnictwa inżynierowi Wiktorowi K e r t h o w i ;  
z ł o t y  k r z y ż  z a s ł u g i  z k o r o n ą  ne  
w s t ę d z e  m e d a l u  w a l e c z n o ś c i ,  w u- 
znnniu znakomRej służby w wojnie, star- 
szomu kontrolorowi pocztowemu Henrykowi 
B i r n o w i  i kontrolorowi pocztowemu Sei- 
bie S a l z c w i ;  z ł o t y  k r z y ż  z a s ł u ­
gi  n a  w s t ę d z e  m e d a l u  w a l e c z n o ­
ści ,  w uznaniu znakomitej służby w woj­
nie, ofieyałom pocztowym Ernestowi F ó r c h -  
t e g o t t o w i  i Mikołajowi K o s t r a k i e w i -  
c z o wi  oraz asystentem pocztowym Włady­
sławowi Wy d a r c e  i Józefowi Ż a r  ko w- 
s k i e m u ;  s r e b r n y  k r z y ż  z a s ł u g i  z 
k o r o n ą  na  w s t ę d z e  m e d a l u  w a l e c z ­
n o ś c i  z m i e c z a mi ,  w uznaniu znakomitej 
służby i mężnego zachowania się wobec nie­
przyjaciela, werkmfetrzom telegraficznym Ba- 
zylemu P r y  s t a j  owi ,  Antoniemu G ó r e ­
c k i e m u  i Wojciechowi G e r t z o w i ;  s r e ­
b r n y  k r z y ż  z a s ł u g i  na  w s t ę d z e  m e ­
d a l u  w a l o c z n o ś c i ,  w uznaniu znakomi­
tej służby wobec niwprzyjaciela, ofieyautowi 
pocztowemu Abrahamowi N a d l t r o w i ,  po­
mocnikowi budowni' twa Romualdowi Medo-  
n i o w i i werkmistrzuwi telegraficznemu H«n- 
rykowi H o 1 y ’ e m u ; w uznaniu znakomitej 
służby w wojnie, cfieyantowi pocztowemu 
Władysławowi W i c h e r k o w i  — wszystkim 
w dyrekcji poczt i telegrafów we Lwowie.

CZĘŚĆ NIEU RZĘDOWA.
Lwów, 20 ceerwca 1918

Wewnętrzne sprawy Monarchii.
Prezydent Ministrów dr. Reidler przy­

jął wczoraj przedstawicieli prasy wiedeńskiej, 
którym przedstawił obeen, położenie żywno 
śeiowe.

Powiedział on między innemi, że w 0- 
statnich dniach z polecenia Rządu, austr. P. Mi­
nister żywnościowy Paul konferowtł w Ber­
linie z rządem niemieckim.

Usiłowania R^ądu austryackiego uwień­
czone zostały sukcesem, gdyż rząd niemiecki 
przyrzekł w formie zaliczki dać Austryi 
ściśle określoną ilość .zboża.

Także i W0grzy okazali gotowość po­
spieszenia z pomocą przez posłanie kilku wa­
gonów wczesuych kartofli. W ten sposób bę­
dzie można przetrwać do nowych zbiorów.

Z powodu zmniejszenia przydziału chle- 
ba dla Wiednia, Rada miasta wczoraj uchwa­
liła rezolucję, w której protestuje przeciw 
temu i domaga się-jak najrychlejszego znie­
sienia tego zarządzenia, a do chwili zniesie­
nia jegu, zastąpienia brakującej ilości chleba 
innymi środrami żywności.

Wieaeńska Rrda robotnicza w tej samej 
sprawie odbyła kilkugodzinne narady i po­
wzięła szereg uchwał. Między innemi stwier­
dziła, że niemożliwa jyst istotna trwała po­
prawa stosunków wyżywienia, póki trwa 
wojna.

Oceniając należycie wielkie trudności, 
które w obecnej chwili stają w poprzek 
wszelkim dteżeniom pokojowym, Rada robo­
tnicza jednak ponawia żądanie prędki sgo po­
wszechnego pokoju.

Z poważną troską Rada robotnicza 
stwierdza, ż* koła półurzędowe niemieckie

na pierwsze oznaki rozpoczynającej się zmia­
ny usposobienia w krajach nicprzyjieielskieh 
odpowiedziały w sposób nie bardzo nadający 
się na to, by przyczynić się do wzmocnie­
nia chęci pokoju w krajach nieprzyjaciel­
skich.

Rada robotnicza przeto żąda, aby Rząd 
austro-węg;erski rietylko okazał gotowość 
wdania się każdej chwili w rokowania nad 
pokojem powszechnym bez aneirsyi i kontry- 
buoyi i utworzenia ligi narodów- ieoz żeby 
także oświadczył gotowość od siebie jak naj­
rychlej zaprosić rządy krajów nieprzyjaciel­
skich na rokowania pokojowe na tej pod­
stawie.

Rada robotnicza poleca klubowi nie­
mieckich soe-dem., by bezzwłocznie przed­
łożył to żądanie P. Ministrowi spraw zagr., 
a wkońcu żąda natychmiastowego zwołania 
parlamentu i wzywa robotników do zacho­
wania spokoju.

*

Korr Austria donosi, że P. Minister 
Twardowski odbył wczoraj konferencję 
z przewodniczącym wydziału wykunawezego 
stronnictw narodowo-niemieekieh dr. Wald 
nerem. Konfereneya, dotyczyła podjęcia prze­
rwanych rokowań niemiecko-polskich.

Doniesienie, jakoby już onegdaj odbyła 
się podobna konferencja, a zwłaszcza, że 
prezes Zjednoczenia cbrześc Jańsko-społeczne- 
go ks. Hauser wziął w niej udział, nie jest 
prawdziwe.

Sytuacya wojenna.

Najsilniej rozwinęła się ofenzywa au- 
stro-węgierska w najbardziej na południe wy­
suniętej części frontu, nad Piałą,

Piavę przekroczyły wojska gen. Boroe- 
vica w kilku miejscach, mianowicie pod Ner- 
vesą, Suseganą, Ponte di Piave i Grisolerą.

Nervesa znajduje się na wschód od pa­
sma wyżyn Montello. Nieco na północny 
wschód ztamtąd znajdujemy Suseganę, Ponte
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Michał Rolle.

Piotr JaMykowsli
w życiu i w listach.

(Ciąg dalszy)

O zatargu prawnym, o któiym Bykow­
ski wzmiankuje, nie posiadcmy bliższych 
szcegółow: prawdopodobnie nieporozumienie 
zatagudzone zostało polubownie. Natomiast 
dr Antoni J. usłnehał podszeptów tak gorą­
co oddanego sobie „suflera", i zajął s;ę bli­
żej księciem de Nassau oraz jego otoczeniem 
w Tynnej.

Na opłakane stosunki literacko - wy da­
wni -ze rzuca korespondeneya autora Pa- 
m . ę t n 1 k ó w w ł ó c z ę g i  światło bardzo cha­
rakterystyczne. Dowodem niezwykłego jego 
temperamantu pisarskiego jest fakt, że w po­
dobnie ciężkich warunkach nie złamał pió- 
i"  i dalej snuł wątek coraz to nowyi h po- 
n e ś ń ,  podbijających współczesnych mu czy­
telników rodzimą swoiskością i niewyszuka­
ną prestotą.

W ostanim liście z wspomnianego już 
wyżej 1873 roku, z pie rwszyeh dni listopada, 
pisze znrwu Bykowski, po wstępie, wyraża­
jącym niewygasłe uczucia serdecznego przy­
wiązania < 1? przyjaciela kamienieckiego, któ­
remu trudno przychodziło ruszyć się na czas 
dłuższy z twierdzy kresowej:

„Czasem irtoś tu do n*« zawita z Po- i  

dola, a rzadko kiedy taki, eoby mi się go 
chciało widzieć. Czyliż korzystając z otwar­
cia kolei, n ;gdy tu nie zabiegniesz?... raz, 
żebym miał szczęście zajrzeć Ci w poczciwe 
oczy, a potem samb/ś zawiązał etosunki li­
terackie.

„Ej! te stosunki literackie, co to takie­
go?.... Kiep kpa kocha a trzeci go admiruj*.
— Ja też co .prawda 0. te st*su#ki przesta­
łem kołatać, a tu tymczasem Aleksande" Kro­
mer, dufająe w nie, przysłał mi swoje Ce­
s a r s t w o  c h i ń s k i e  w tłumaczeniu, sże- 
bym je gdzie przytulił, włóczę się tedy z 0- 
gromnemi księgami od Annasza do Kaifkaza
— a to prawdziwe Kaifasze tutejsi wydawcy, 
a raczej Piławy, którzy od płacenia umywają 
ręce.

Pono przyjdzie zapieczętować karyerę 
literacką, gdyż ta prowadzi tu tylko do kło­
potów i zgryzot, a pien.ędzy nic — lub je­
szcze te razem z pswną sławą można sobie 
wysłużyć stawinóźkowstwem na salonach roz­
maitych Icków.

„Czy macie tam Niwę? warto odczytać 
w Nr. 45. artykuł p. n. „Korsarstwo klery- 
kalne", Daj go dewotom i dewotkom kamie­
nieckim — przyjmszezam, że pomimo zmniej 
szeni* (liczby) kościołów rasa ich nie wyginęła.

„Co Wiek ? Jakiej tam u Was zażywa 
wziętości i sławy? Pozwalam sobie posłać 
C. sześć egzemplarzy S k a r b ó w  p r a ­
b a b k i ,  które — jeżeli będziesz mógł — to 
spienięż po 2 ruble każdy, a jeżeli już tak 
o mnie zapomnieli, że tam wzgardzą, to 
wrzuć ten s k a r b  do Smotrycza.

„Dopominam się o Z a m e c z k i  p o ­
d o l s k i e — a także mówił mi ktoś, że

zbierasz materyały do kroniki tulezyń- 
gkiej i też ciekaw jeełrm..."

W korespondencji dwu przyjaciół na 
stępuje kilkuletni, przerwa. W tyra czasie 
Bykowski wpadł do Kamieńca, gdzie odno­
wił dawne stosunki z tymi, kt rzy z jego 
ongi kompanii pozostali jeszcze przy życiu. 
Pc krzepiony na duebu, z świeżym zapasem 
fantazji i animutzu wyruszył z powrotem 
do Warszawy, pierwej jednak ugrzązł po 
drodze w Jarmolińceeh, gdz'e na jarmark — 
jak corocznie — zjechało się licznie zie- 
miaństwo kresowe, wypełniając wesołym 
gwarem wezystkie żydowskie zajazdy.

Pan Jaksa nie mógł pnmmąć tyle 
szczęśliwej sposobności zetknięcia się z ty­
mi, w pośrod którjeh upłynęły rau beztro­
ska młodość i szczęśliwy wiek męcki, znalazł 
się w swoim żywiole i niewąphwie sypał, 
jak z rękawa, anegdoty i opowieści, jak to 
m illo łemporc bywało, nie oszczędzając — 
rzecz zrozumiała — Mazurów, dla których 
ani rusz nie mógł w swem sercu wykrzesać 
większej sympatyi.

„Chłop strzela, a Eóg kule nosi — pisał 
do Dra Antoniego J. po powrocie nad Wi­
słę 2. sierpnia 1877 roku — tak i mnie 
uśmiechała się nadzieja ujrzenia Cię powtór­
nie w Kamieńcu, lecz nie mogąc się wy­
rwać z rozkoszy itrmolinieckiego jarmarku, jak 
H*onibe.l pod Kr.puą zniewiesciałem, a tym­
czasem chylący się ku końcowi mój urlop 
popędził mnie ku Warszawie.

„Zapewne Kuryera Codui nnego już 
odbierasz; przepraszam za takie opóźnienie, 
lecz ponieważ dawniej na moje listy nie od­
powiadałeś, więc ztąd ono wyniało. Pizy- 
obiecansj powieści, którą wielce cenimy jako 
utwór człowieka z wyższym . talentem, a ja

osobiście jako dowód Twojnj łaski dla sie­
bie — nie ogłaszamy uprzednio, a tu dla 
tej przyczyny, iż chcielibyśmy wyłamać sio z 
pod mody samochwalstwa, liczę wszakże, że 
przed końcem tego miesiąca raczysz obie 
cankę w cacankę zamienić i felieton będę 
trzymał na pogotowiu.

„Tak się nieszczęśliwie *tało, że nume­
rów Grandy Lwowskiej z D z i e j a m i  s e r c a  
już nie zastałem przy życiu, anaw.*t coś dziw­
nego się stało, że samej Gazety przeszło od 
miesiąca nie odbieramy, pomimo, że nasza 
idzie na wymianę.

„Doświadczyłem tego dawniej, że nie­
chętnie spełaiasz m*je prośby, lecz jeszcze 
raz niezrażony zanoszę jedną, ot* żebyś rai 
przesłał wiadomość krótką o Starzyńskim 
(Stach z Zamiecbowa) — czy nie ma*z jakich 
niewydanych jego wierszy, a takie, gdzie je­
go poezye były wydane, pono we Lwowie i 
w którym roku. Jeżelibyś dla mnie dostał 
jeden egzemplarz, byłbym Ci mocno za przy­
słanie obowiązany i koszt natychmiast zwrócę. 
Czy nie mass w manuskrypcie wierszy Ka­
roia Darowskiego, starego ojca Weryhy Ale­
ksandra i t. d. a także Kajetana, ich sEyja 
i bądź łaskaw napisz, jakie mieli urzęda — 
pamiętaj, jeieiiś łaskaw, że bis dat, qui cito 
dat, bo mi to pilno potrzebne.

„Może jeszcze pamiętasz jak;ch dowcip­
nych lud/,i, którzy nie klapiąc się drukiem 
pisywali — racz dać o nich wiadomość".

(Ciąg dalszy nastąpi)

«



di Piave leży przy drodze kolejowej Treviso- 
Odeizo. Dalej na południe strzeże przejścia 
przez rzekę San Dona di Piave; Grisolera 
wreszcie oddalona jest ledwie o kilkanaście 
kilometrów od ujścia Piave do morza.

W punktach tych pobudowano pospie­
sznie przyczółki mostowe, pod których osło­
ną odbywa się dalsza przeprawa wojsk na 
terytoryum nieprzyjacielskie. Praca oddzia­
łów technicznych nad utworzeniem stałych 
połączeń zdoluych sprostać wszystkim przy 
takiej wyprawie wymaganym warunkom, czy­
ni dalsze postępy. Włosi starają się prze­
szkadzać jej miotaniem pocisków z dział da- 
lekonośnych i napadami lotniczymi, co zre­
sztą przy każdej przeprawie przez rzekę by­
wa stosowane. Wysiłki te jednakowoż nie 
odnoszą skutku.

Ogólna sytuacya armii gen. Boroevica 
nie da się dokładnie ocenić. Tylko o jej 
skrzydle południowem, o oddziałach pod ko­
mendą gen. Boroeyica posiadamy dokładne 
dane. Te z nich, które zapędziły się na po­
łudnie od San Dona di Piaye, wziąwszy 
Capo Sile dotarły do Cavazuccherina, już na 
lagunach w oddaleniu około 8 kim. od brze­
gów merza. Inne poszły na zachód, a dotarł­
szy do kanału Fossetta sforsowały także tę 
przeszkodę. Ów kanał poprowadzony jest na 
zachód do Gapo Sile, między rzekami Sile 
i Meolo. Tym jposobem powstał rozległy 
przyczółek mostowy, który dla dalszego roz­
woju akcyi może mieć ogromnie doniosłe 
znaczenie. Przedewszystkiem z góry stępmne 
zostało ostrze możliwych ataków flankowych 
włoskich z obwarowanej przestrzeni Mestre- 
Wenecya. Dalej utworzyła się doskonała dla 
wojsk austro-węgierskich pozycya celem flan­
kowego działania na Treyiso, znakomicie 
ułatwiająca akcyę dywizjom, które po obu 
stronach drogi żelaznej Oderzo-^reyiso prze­
prawiły się przez Piayę.

Potrzebne to ułatwienie tembardziej, 
że owe dywizye mają przed sobą bardzo tru­
dny teren, zabegniony i poprzecinany mnó­
stwem kanałów i strumieni, zajęty polami 
ryźowemi.

Dywizye armii gen. Wurma, przeprowa­
dzone przez Piaye i pchnięte w kierunku 

Treyiso, usadowiły się na zachód od La Fos- 
sa i Vagare. Pierwsza z tych miejscowości, 
to wieś o 8 kim. na zachód od Salgaredy 
(na wschodnim brzegu Piavy) położona. Ya- 
gare leży w zakątku pomiędzy Piaye a drogą 
kolejową Oderzo-Treviso. Tu stanąwszy sil­
ną nogą, wojska austro-węgierskie oparły 
się skutecznie kontratakom włoskim, cheć 
te kontrataki były bardzo zaciekłe. Ponie­
waż dalszy pochód przeciwnika w tym kie­
runku doprowadzi go do Treviso, Włosi więc 
starają się w dalszym ciągu ów pochód po­
wstrzymać.

Coraz więcej zyskuje też doniosłości 
to, co dzieje się na Montello, w trzeciem 
z rzędu, (od południa licząc) ognisku opera- 
cyj austro-węgierskich. D. 17 osiągnęły one 
już linię Ciano-wzgórze 279 Gioyera. Ciano 
leży na zachód od S. Margherity o 4 mniej 
więcej kilometry cd Ciano znajduje się wzgó­
rze 279, o jakie zaś 5 kilometrów na połu­
dniowy wschód od tego punktu i o tyleż na 
południowy zachód od Neryesy mamy Gio- 
verę.
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‘ HARLES MŻR0NVEL,

H R A B I N A  H E L E N A .
CZĘŚĆ D R U G A .

Niewidomy z avenue Gabryel.

I.
(Ciąg dalszy).

Lecz tego Guillard’owi było jeszcze za 
mało i stała się rzecz dziwna.

Z bystrym węchem i przewidującym umy 
słem, Fulgenly sobie powiedział, że nagły 
jego majątek może obudzić podejrzenie, że 
ludzie zechcą badać jego źródło, że zaczną 
się dowiadywać i strach go zdjął o swoje 
bezpieczeństwo.

Przyszły na niego obawy zbrodniarza, 
osaczonego przez policję; otoczył się nad­
zwyczajną ostrożnością, ■ wiódł dalej swoje 
odosobnione życie przez całe dwa lata i 
okazywał się bardziej surowy i oszczędny niż 
kiedykolwiek

W nędznem swojem mieszkanku przy 
ulicy des Prótres, w małych zebraniach po­
między kolegami, popisywał się przesadnem 
skąpstwem, narzekał gorzko na ciężkie czasy, 
na niewdzięczność rządu, który tek źle opła­
ca oddane usługi.

Z jego rozkazu, Łazarz Pidouz pozostał 
na swojej posadzie rządcy i nie skarżył się 
ha to,

Szczegóły te wzięte są z biuletynu wło­
skiego, który zaznacza, że wojska austro- 
węgierskie usiłują owładnąć Moutellem do 
reszty, by utorować sobie drogę w równiny.

Montello jest naturalnym przyczółkiem 
mostowym i bramą wypadową. Głęboko się­
ga |ąc w równiny, otwiera szeroki widok, sta­
nowi więc doskonałą pozycyę obserwacyjną 
i lotniczą. Kto posiada wyżyny, trzyma w 
garści zachodni brzeg Piavy az poniżej Su- 
segany. Zakrojone szeroko kontrataki nie­
przyjaciela z Treviso w kierunku przejść 
przez Piavę będą musiały być zaniechane 
z chwilą, gdy Montello cfłkowicie już do­
stanie się w ręce wojsk austro - węgierskich 
i gdy osadzone tam zostaną siły dostateczne 
dla wykonania dalszych ruchów ofenzy wnych. 
Co więcej: z zachodnich części wyżyn Mon­
tello będzie można wziąć pod ogień tylne 
połączenia włoskich dywizyj walczących w 
przestworzu Grappa i Tomba, położonem 
ztąd na północny zachód. Każda więc piędź 
ziemi zajęta na Montello jest niezmiernie 
cenną zdobyczą.

Wśród tego rozwijają się też w dalszym 
ciągu walki na froncie zachód. Cnmpiegne stoi 
w płomieniach skutkiem ostrzeliwania przez 
artyleryę niemiecką. W Paryżu wzrasta pa 
nska. Około 120.000 osób opuściło stolicę 
w ciągu ostatnich trzech tygodni, a zamie­
rzone jest przymusowe usunięcie dzieci i cu­
dzoziemców, gdyby sytuacya zaostrzyła się 
w dalszym ciągu,

Wielkie zwycięztwa armii Hutiera po 
między Noyon i Montdidier miały za skutek 
skrócenie i polepszenie linii frontowej Niem­
ców. Nieprzyjaciel został zepchnięty w doli­
ny, nad któremi panują zajęte przez Niem­
ców wyniosłe punkty. Przytem armia Hutie­
ra doprowadziła uderzeniami swemi do zna­
cznego przerzedzenia zastępów nieprzyjaciel­
skich.

Niezliczone mnóstwo zwłok zalega lasy 
wąwozy, o które toczyła się walka, bardzo 

zaś pokaźna jest liczba jeńców, zabranych 
wśród bojów. Niemniej dotkliwie da się nie­
przyjacielowi odczuć strata materyału wojen­
nego, który w ogromnych ilościach wpadł 
w ręce nieprzyjaciela. Ozy dadzą się te 
wszystkie straty wczas uzupełnić posiłkami 
amerykańskiemi, które Wilson — jak głosi 
depesza waszyngtońska — wysyłać ma póty, 
aż alianci uzyskają przewagę ?

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacyi,.

Lustio-węgierski Diuletyn wojenny.
Wiedeń, 19 czerwca. Urzędowo ogłasza­

ją dnia 19 czorwca.
Południowe skrzydło grupy wojsk mar­

szałka Boroevicsa zdobyło w ciągłem parciu 
naprzód nowe sukcesy. Kanał Fosetta prze­
kroczono w k lku miejscach. Włosi dokła­
dali wszystkich wysiłków, aby powstrzymać 
nasz pochód naprzód. Na ciasnych obsza­
rach bierzemy do niewoli licznych jeńców 
należących do rozmaitych pomieszanych puł­
ków. Gwałtowne ataki nieprzyjaciela wyko­
nane z wielką zawziętością szczególnie z o- 
bu stron kolei Oderzo-Treviso załamały się 
wśród ciężkich strat bądź w naszym ogniu 
bądź też w walce zbliska. Dywizye genera­
ła pułkownika Arcyksięcia Jozefa przeb y

Garderobiana z Combiers, która dzięki 
jego osamotnieniu, coraz większy wpływ wy­
wierała, była dla niego bardzo miłą roz­
rywką i żył sobie jak szlachcic wiejski, 
ucztując i polując, w tej posiadłości, w któ­
rej rządził się jak właściciel i do której ba­
ron Raynaud nigdy nie zaglądał.

Po prawdzie, wypadki w Orgeres,.nad­
to niedawne, ciążyły brzemieniem na umyśle 
barona.

Obecnie wiedział już wszystko.
Z bezczelnym cynizmem, Straub opo­

wiedz, ał mu historyę zbrodni we wszystkich 
szczegółach, nic nie ukrywając przed tym 
poważnym spólnikiem.

Baro" obawiał się więc ujrzeć w Com­
biers widmo swojej ofiary, a zresztą, hrabi­
na Helena, która jedynie pociągała go do 
tego miejsca, już tum me była. Ale wszystko 
ma swój koniec.

Gdy hrabia Jan utonął w wodach Ca- 
yenny, a przynajmniej gdy autor jego nie­
szczęść w to uwierzył na pewne, gdy prze­
dewszystkiem hrabina, oszukana wiadomo­
ściami z Guyany, postanowiła sobie zemstę, 
nie cglądając się na żadne względy i dzi- 
wnem przeczuciem wiedziona, zgodziła się na 
poślubienie barona, Fulgenty Guillard pozwo­
lił sobie na powne ustępstwa co do swojej 
osoby.

Wymawiając Lię wielkiem wyczerpa­
niem, dolegliwościami nabytemi z powodu 
tajemniczych usług, pozostał 'na swoim po­
sterunku tylko o tyle, o ile mu było potrze­
ba, aby wp>yw zachować i mieć oko otwarte 
na wszystko, co mogło go interesować.

Opuścił ulicę des Pretres i najął na 
ayenue d Antin na pierwszem piętrze, skro­
mne mieszkanie za pięćset franków.

pod Soyilla na południowym stoku góry 
Pcntello kilka włoskich linii. Liczba jeńców 
wzrasta. Na froncie górskim pozycye wzięte 
przez nas 15 b. m. między Piavą a Brentą 
i na południowy wschód od Asiigo były po­
nownie przedmiotem zaciętych ataków. Nie­
przyjaciel mirno wielkich ofiar nie zdołał 
nigdzie osiągnąć sukcesów. Także i na Doe- 
fo Alto ponawiali Włosi swe bezskuteczne 
ataki. Na zachodnim froncie tyrolskim walki 
artyleryi.

Szef sztabu generalnego.

Niemiecki biuletyn wojenny.
B erlin, 19 czerwca. Urzędowo ogła­

szają:
(Z  zafihodniego teatru wojny).

G r u p a  wo j s k  ks. R u p r e e h t a .  Oży­
wiona czynność wywiadowcza piechoty. Od­
parto ataki częściowe nieprzyjacielkie koło 
lasu Nitte i na północny zachód od Bethu- 
ne. Walka artyleryi odżyła tylko na niewielu 
odcinkach.

G r u p a  wo j s k  n i e m i e c k i e g o  n a ­
s t ę p c y  t r o n u .  Na północny zachód pod 
Dommietrs nie udał się wczesnym rankiem 
arak francuski wykonany w północnej części 
lasu Yillers — Cotteret. Atak, który w cią­
gu dnia kilkakrotnie się powtórzył, wcisnął 
trochę w głąb lasu naszą linię, wysuniętą 
naprzód na wsebód od Montgouvert. W od­
cinku Oligteau na północny zachód od Cha- 
non — Thierry ruszyło kilka nieprzyjaciel­
skich kompanii do ataku. Zostały one odpar­
te przez nasze straże przednie. Artylerya i 
miotacze min skierowały siłę ognia na u- 
rządzenia nieprzyjacielskie koło Reims. Od­
działy piechoty, które następnie urządziły 
wypad, wzięły około 50 jeńców

Wczoraj zestrzelono 28 samolotów i 3 
balony na uwięzi. Kapitan Berthold zwycię­
żył w walce powietrznej po raz 35, porucz­
nik Yeltjeie po raz 22.

Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Ludendorjf.

W O J N A .
Wypadek Najdost. Arcyksięcia Maksa.

Oddział grupy wojsk Arcyksięcia Mak­
sa wziął, jak wiadomo, w ataku 15 b. m. 
Dosso Alto, przy tej sposobności doznał 
Najdost. Arcyksiążę wypadku, kiedy mia­
nowicie ze stanowiska położonego z boku 
śledził tok walki, —- pęk1, granat w bezpo- 
średniem sąsiedztwie, wskutek czego Najdost. 
Arcyksiążę z powodu naporu powietrza do­
znał bolesnego uszkodzenia ucha. Najdost. 
Arjyksiążę dalej prowadził swe dowodztwo.

L zachodniego frontu
Zuricher Tagesanzeiger pisze, że nie­

mieckie armie, maszerujące na samym prze­
dzie, oddalone już są zaledwie o ośm kilo­
metrów od Gompiógne. Nacisk niemiecki

Jednocześnie założył agencyę Pidouz, 
której właściwie sam był szefem i która 
przynosiła mu znaczne korzyści, dzięki nie­
zliczonym tajemnicom, które posiadał.

W rzeczywistości, rzeczy, które tam pra­
ktykowano z największem powodzeniem, były 
to dwa występki, z których jeden kwitł zawsze: 
lichwa, a drugi wydaje się większą specyal- 
nością naszej epoki: szantaż.

Synowie zamożnych rodziców znajdo­
wali przy ulicy Oastiglione pożyczki na pię­
tnaście lub dwadzieścia procent, co było pra­
wie uczciwie, których gdzieindziej dostać nie 
mogli w braku poważnych gwarancyj; cudzo­
ziemcy napływali dzięki sprytnemu systemo­
wi werbowania, radząc się, jak użyć pia- 
strów, dolarów czy rubli, które przyjeżdżali 
tracić w Paryżu.

Wieczorem, podziemny człowiek scho­
dził przez Ohamps -Elysóes, otulony w swoją 
bundę, przesuwał się pod arkadami ulicy 
de Rivoli i szedł sprawdzać rachunki swego 
przedstawici-la i wypowiedzieć swoje zdanie 
co do interesów będących w obrocie.

Zazwyczaj miewał dla niego tjiko sa­
me pochwały i mówił cienkim swoim gło­
sem, odchodząc:

— Dobrze, mój synu, bardzo dobrze* 
Kula się zaokrągla.

Nast pnie, wracał ku wyżynom dziel­
nicy de 1’Europe, gdzie kończył swój wieczór.

Później dowiemy się, w jakiem miejscu 
i w jaki sposób.

Ta «i był stan rzeczy w chwili, gdy 
hrabia Jan de Marcilles i brat jego wracali 
do Europy.

Kula śniegowa Badeńczyka zookrąglała 
się z wielką szybkością.

Straub posiadał pewny rzut oka i rza-

między Aisne’ą a M arneą doprowadzi praw­
dopodobnie do nowej wielkiej bitwy, którą 
sojusznicy muszą przyjąć za wszelką cenę, 
jeżeli pragną uchylić się od oskrzydlenia.

Podług informacyj paryskich, są fran­
cuskie koła wojskowe tego mniemania, że 
Niemcy dokonają niebawem na froncie za­
chodnim nowego wielkiego uderzenia, w któ- 
rem weźmie czynny udział także i flota.

Ważną zapowiedzią tego jest działal­
ność niemieckich łodzi podwodnych na wy­
brzeżu amerykańskiem.

Niestety zdaje się, że Fochowi braknie 
rezerw, kiedy on znużone walką wojska mu­
si bez wypoczynku rzucać znowu na pole 
ciężkich zmagań się.

Troski najbliższych dni.
Zdaniem dziennika Petit Partsien, oba­

wa nowej wielkiej bitwy nie została jeszcze 
usunięta, na co wskazuje fak t, żo nieprzyja­
ciel ściąga na front zachodni bez przerwy 
nowe armie. O umiejscowieniu frontu nie 
może być mowy. Najwyższy punkt napięcia 
niemieckich wysiłków właśnie teraz nadszedł, 
a budzi to poważne bardzo troski na dni 
najbliższe.

Niemiecko-francuska wymiana jeńców.
Podług informacyi Bassle:  Nachrichten, 

rozpoczną się w dniach najbliżzzych francus- 
ko-niemieckie rokowania w sprawie wymia­
ny jeńców wojennych.

Idzie mianowicie o 160.000 ludzi, któ­
rzy wymienieni zostaną między Konstancyą i 
Genewą. W każdym kierunku przewidziana 
jest wysyłka codziennie jednego pociągu.

Atak lotniczy na Bolonię.
Progress de Lyon donosi, że podczas a- 

taku lotników niemieckich na Bolonię jeden 
z hydroplanów zrzucił na dwa przedmieścia 
wiele bomb. Jodno z przedmieść ucierpiało 
znacznie, zginęło 11 osób. Znaczna szkoda 
w materyałach.

Zgon francuskiego lotnika.
Francuski inżynier Pierremon w czasie 

swego 115 lotu, przedsięwziętego z Francyi 
do Anglii, zg-nął w chwili lądowania w 
Anglii.

Pichon ambasadorem w Londynie.
Zdaniem dzienników paryskich, zosta­

nie Pichon wrazie prawdopodobnej bardzo 
rekonstrukcyi gabinetu Glómenceau, ambasa­
dorem francuskim w Londynie.

Wieści o pokoju.
Pogłoski pokojowe, krążące od kilku 

dni, nie milkną w dalszym ciągu. Po rozpo­
wszechnieniu informacyi o „ofenzynie poko­
jowej" pism francuskich, a szczególnie o cha­
rakterystycznym artykule organu Olómenceau 
Eumme Librę, znajdujemy ostatnio w Vor- 
warts wiadomość, że 3 posłowie do parlamen­
tu holenderskiego, a mianowicie Desselhuys

dko się mylił w ocenieniu ludzi, z którymi 
miał do czynienia.

Był to w rzeczywistości najniebezpie­
czniejszy z jaguarów tego lasu parysaiego, 
w którym spotyka się dzikie zwierzęta roz­
maitego rodzaju, od szakala i kota dzikiego, 
do pantery i tygrysa.

Dziesiąta rano wybiła na zegarze wi­
szącym na ścianie agencyi.

Wesołe słońce wiosenne połyskiwało 
na szybach, pociągając rachmistrza na ulicę, 
jak pokusa.

Oabriol nie umiał opierać się pokusom.
Jakże miło by było snuć się po trotu- 

arach, po pod sklepami, p<> za robotnicami, 
modystkami no r*  jemi pudełka, szwaczkami, 
wypuszczonemi j*k uczniowie ze szkoły z u- 
derzeniem dwunastej w południe, w okoli­
cach ulicy de la Paix i bulwarów, rozsiadać 
się na ławkach na skwerach, rozmawiając 
z mamkami, w poszukiwaniu przygód.

Zawód, który pełnił, doprowadzał go 
do rozpaczy, tego poranku więcej n‘ż kiedy­
kolwiek.

Podłożyłby ogień pod rejestry i spalił 
całą budę, aby módz w) biedź ku rozrywkom.

Głos oschły i rozkazujący dał się sły­
szeć po za kratą kasy:

— Oabriol I
Och! ten głos, jakże on go drażnił, 

głos tej kobiety zakochanej i zazdrosnej, obok 
której żyć był zmuszony i która nie raczyła 
na niego zwrócić więcej uwagi, niż na listo­
nosza, lub frotera, przychodzącego czyścić 
posadzkę codziennie!

(Oiąg dalszy nastąpi),
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Koolen i Rtitger, wystosowali do rządu ho­
lenderskiego wezwanie, aby podjął on inicja­
tywę w aprawie rokowań pokojowych.

Akcyę swą uzasadniają w ten sposób, 
że przekonali się o gotowości do rokowań po 
obu stronach i że jedyną przeszkodą jest 
wzajemna nieufność odnośnie do dobrej wo­
li przeciwników. Nieufność tę usunąć może 
pośrednictwo Holandyi.

Równocześnie nadeszły do Berlina wie­
ści, że do Hagi przybył poseł Sche‘demann, 
aby wziąć udział w konferencyi soeyalistów 
Państw centralnych z prezydentem między­
narodowego komitetu socyalislycznego Troel- 
strą w sprawie możliwości zawarcia pokoju.

Ze strony austryackńj wyjechali tam — 
wedle niedawnych informacji Intern. Kor- 
respondenz — posłowie Seitz i Ellenbogen. 
Troelstra porozumie sig po konferencyi z de­
legatami austro-niemieckimi i reprezentaeyą 
socyrlistów koalicyi.

Całości obrazu dopełniają głosy prasy 
szwajcarskiej, zapowiadające potężne manife- 
stacye pokojowe w francuskiej Izbie deputo­
wanych.

Berlin rozczarowany dotychczascwem 
niepowodzeniem wielkich akcyj pokojowych 
i łudzony tylokrotnie „pokojowemi" enun- 
cyacyami prasy koalicyjnej, zachowuje się 
wobec najnowszych pogłosek nader scepty­
cznie.

Z Hagi telegrafują: Troelstra odbył 
dr ia 17 b. m. w Hadze konferencję z Schei- 
demannem, ja to  zastępcą niemieckiej partyi 
socyalno-demokr&tycznej. Zdaniem Troelstry 
nie ma powodu dc wydania komunikatu z 
tej konferencji. Sprawozdanie o odbytej obo­
pólnie konferencyi Troelstra złoży w Lon­
dynie, gdy Scheidemann zda sprawę swoim 
towarzyszom partyjnym w Berlinie.

Głcs niemiecki w sprawie południowo- 
słowiańskiej.

Zyskujący z każdym dniem na inten­
sywności ruch irredeutystyezny południowo 
słowiański poczyna niepokoić coraz bardziej 
opinię publiczną w Rzeszy. W Kólnische 
Volkszeitung pojawił się w ostatnich dniach 
artykuł p. t. „Austrya i kwestya południo- 
wo-słowiańska", który takimi kończy się wy­
wodami:

„Narody Słoweńców, Chorwatów i Ser­
bów (głównie w Bośnii i Hercegowinie) zo­
stały przez fanatyczne przemowy wędrow­
nych agitatorów tak podburzone, że nawet 
istniejące partye, aby nie utracić sw< go 
wpływu na masy ludowe, przyłączają się do 
południowo-słowiańskiego programu.

W Lublanie np. przezwała się obecnie 
partya liberalna „południowo słowiańską de­
mokracją". Także i socjaldemokratyczna 
partya przyłączyła się do ruchu południowo- 
słowiańskiego, a z partyi katolickiej czyni 
to samo, fronda słoweńskiej partyi ludowej, 
której przywódca, poseł dr. Sustersic, wyco- 

" fuje się z tego powodu, aby zamieszkać w 
Szwajcaryi.

Z tej sytuacyi wyrastają dla Rządu w 
Austryi, a niemniej na Węgrzech- — gdzie 
południowi Słowianie nie tylko chcą oddzie 
lić Węgrów od morza, ale także zagrażają 
ich hegemonii w kraju — bardzo poważne 
i ciężkie zadania.

Tylko silna, stanowcza wola może ten 
fatalny ruch, który i dla Niemiec może 
mieć poważne następstwa, skierować na spo­
kojne i rozsądne tory".

Szwecya a państwa koalicyi.
Snenska Telegram, Byran donosi, że 

między Szwecją z jednej a Anglią, Prancyą 
i Włochami z drugiej strony zawarta została 
umowa, na podstawie której Szwecya bez 
porzucenia neutralności może dostarczyć 
swojej ludności niezbędnych towaiów, środ­
ków żywności oraz zapobiedz zastojowi prze­
mysłu z powodu braku surowca.

Sojusznicy jako rekompensatę za to, 
między innemi osiągnęli przyrzeczenie, że 
na przeciąg trwania umowy będą m< gli u'y- 
waó do transportu 400.000 tonn pojemności 
okrętów szwedzkich, z czego 200.000 tonn do 
służby w strefie niebezpiecznej.

Nowy naczelny dowódca francuskiej 
armii wschodniej.

Generałowi Franchet d’Esperey powie­
rzono w miejsce generała Guillaumata na­
czelne dowództwo nad armią na wschodzie.

Nowa polska organizacya polityczna 
w Kijowie.

W Kijowie założyli Polacy Związek 
czynnej polityki narodowej, który odpowiada 
politycznemu kierunkowi warszawskich akty­
wistów.

Goniec Warszawski ogłasza odezwę no- 
wozałożonego Związku, wzywającą rodaków 
do skupiania się koło Rady Regencyjnej, ja­
ko prawowitej władzy państwowej.

sGsęeta Lwowska"

Rada żywnościowa na Ukrainie.
Ambasadorowie austro-węgierski i nie­

miecki podpisali wczoraj w Kijowie z ukra­
ińskim prezydentem ministrów wspólny u- 
kład w sprawie urządzenia dla całego obsza­
ru Ukrainy rady żywnościowej, która ma się 
zająć uregulowaniem jednostajnej dostawy 
żywności i paszy w całej Ukrainie, tudzież 
zaopatrzeniem wojsk stojących na Ukrainie, 
miast i przemysłu, a także wywozem do 
Państw centralnych.

Przesilenie gabinetowe w Bułgaryi.
Przewódea stronnictwa demokratyczne­

go Malinow, którego zjednoczona opozycya z 
wyjątkiem grupy doktrynerskich socjalistów 
oznaczyła swoim kandydatem na prezydenta 
ministrów, rozpoczął rokowania z innemi 
grupami opozycyi parlamentarnej, aby się 
upewnić co do ich czynnego poparcia i u- 
twrrzyć ministerstwo koalicyjnie.

Powszechnie przypuszczają, że te roko­
wania doprowadzą do pomyślnego rezultatu 
i że nowy gabinet już w najbliższym czasie 
zostanie utworzony.

Cele wojenne Serbii.
Organ serbski na emigracyi: La Ser­

bie pisze: „feerbia walczy nie o ziemie, lecz 
w imię zwycięstwa ideałów. Zamierzenia, aby 
ziemie serbskie odstąpić Bułgaryi, są niezi 
szczalne. Pragniemy ukarać Bułgarów i ode­
przeć austro węgierską ekspausyę. Oto są 
cele, o które walczymy. Polityka serbska jest 
czujna wobec niebezpieczeństwa austryacko- 
węgierskc-bułgarskiego. Bez względu na duże 
błędy i niefortunne kroki, jakie były po 
stronie koalicyi, stanowisko serbskie nie u- 
legło zmianie. Pozostajemy po jej stronie aż 
do końca".

Jak z tego przekonać się łatwo, zaga­
dnienie pokojowe z serbskiem państwem jest 
niezmiernie skomplikowane i trzeba będzie 
sporej dozy sprytu dyplomatycznego, by je 
rozwiązać za zgodą stron obu.

Wojowniczość Rosseve!ta.
Pisma szwajcarskie przynoszą tekst mo­

wy Roosrvelta, wygłoszonej niedawno, z któ­
rej podajemy niniejszy ustęp, jako charakte­
ryzujący wojowniczy nastrój pełnego tempe­
ramentu eks-prezydenta Stanów Zjednoczo­
ny eh

W mowie tej, omawiającej udział Ame­
ryki w wojnie, takie czytamy uwagi:

„Zaniedbaliśmy spełnienie naszego obo­
wiązku haniebnie. Wysłaliśmy co prawda 
małą waleczną armię za ocean, ale jest cna 
bardzo mała i absolutnie nie wyekwipowana 
do wojny nowoczesnej.

Przy naszem clbrzymiem bogactwie i 
naszej emrgii wierzę, że mimo dotychczaso­
wego niepowodzenia rządu, wkrótce znajdzie­
my się w lepszej sytuacyi; obecne nasze sta­
nowisko jest nas niegodne. Żaden szczery 
Amerykanin nie może być zadowolony z ta­
kiego stanu rzeczy, a n.jmniej z tego, że 
przez kłamliwe samochwalstwo usiłujemy ten 
stan zamaskować".

Wobec tego żąda Roosevelt szybkiej bu­
dowy statków i jeszcze raz statków, wysta­
wienia armii conajmniej 5-milionowej i przy­
gotowań do conajmiej trzyletniej wojny.

Proces w Marmarosz Sziget.
Biuro korespondencyjne donosi pod datą 

18 b, m.:
Na rozprawie dzisiejszej przesłuchiwano 

legionistę Ludwika Gr o d z i c k i e g o ,  który 
pełnił służbę ogniomistrza przy oddziale te­
lefonicznym kompanii sztabu pierwszego puł­
ku artyleryi. Grodzicki dobrowolnie wstąpił 
do Legionów w r. 1914.

Przedstawił on zajścia w dniu 15 lu­
tego przy oddziale telefonicznym. Zaprzeczył, 
jakoby zniszczył telefon na zachód od Ko;- 
mmnia prowadzący do oniatyna, co mu za­
rzuca akt oskarżenia. Jedynie pedał on do 
Kocmaoia rozkaz chorążego Kosionowicza, da­
ny kapralowi Pyzikiewiezowi w sprawie na­
tychmiastowego rozłączenia telefonu i wy­
marszu centrali telefonu polowego. Przy od- 
montowywaniu nie był obecny, ponieważ był 
zajęty w innem miejscu. Dopiero w czasie 
marszu zetknął się z kapralem Pyzikiewi- 
czem. W Sadagórze został uwięziony i do­
piero tam od żołnierzy pie< hoty dowiedział 
się o właściwym zamiarze przedsięwzięcia.

Przesłuchano następnie chorążego Le­
gionów Wilhelma Ko s o w s k i e g o ,  który w 
czasie wybuchu wojny dobrowolnie wsiąpił 
do Legionów. Złożył on przysięgę austryacką 
na to, aby nie być narażonym na skutki za­
rządzenia generała rossyjskiego Brusiłowa 
co do żołnierzy polskich, którzy rzekomo po 
wzięciu db niewoli mieli być skazywani na 
śmierć. Dnia 15 lutego otrzymał Kosowski

cd swego komendanta rozkaz odejścia na cze­
le kolumny do Sadcgóry, gdzie miał oczeki­
wać dalszych rozkazów. W pobliżu koszar w 
Sadogórze został uwięziony. Dopiero po zło­
żeniu broni dowiedział się, że 2 kompanie 
piechoty miały przekroczyć linię graniczną, 
co zdawało się pozostawać w ścisłej łączno­
ści z marszem artyleryi. — O zderzeniu się 
swego oddziału z c. i k. wojskiem nic nie wie.

Jako trzeciego przesłuchiwano starsze­
go lekarza Legionów Andrzeja Adama Kon-  
c z a c k i e g o .  Oskarżony swego czasu służył 
w c. k. pułku piechot/ nr. 15, następnie 
w latach 1918/14 przy e. k. szpitalu garni­
zonowym w Krakowie, w ciągu ostatnich zaś 
4 miesięcy w Serajewie. Do Legionów został 
przydzielony na własną prośbę od 7 listo­
pada 1917. Przysięgę składał 4 razy, ostatni 
raz w r. 1916. Traktat pokojowy podziałał 
nań deprymująco. Był obecny na Mszy żało­
bnej odprawionej dnia 14 lutego w Mama 
jesti. Panował tam nastrój podniosły. Po 
Mszy generał Zieliński powołał do siebie 
oficerów i przemówił do nich uspokajająco, 
podając im do wiadomości, że należy ocze­
kiwać poleceń Rady Regencyjnej.

Oskarżony był także zdania, że przyjść 
musi albo takie polecenie albo rozbrojenie. 
Dnia 15 lutego około gedz. 4 po poł. miał 
otrzymać rozkaz przygotowania do marszu, 
którego celem miała być Walawa. Aż do 
chwili dostauii się do niewoli nie znał wła­
ściwego zamiaru przedsięwzięcia.

Był i jest też przekonany, że udział 
artyleryi w marszu mógł mieć charakter de­
monstracyjny.

A Warszawy.
(Konferencya Rządu z władzami okupecyjne- 
mi. — Pożyczka. — Kursy bibliotekarskie. — 
Likwidacya operetki, — Wystawa ziemi chełm­

skiej i podlaskiej. — Napływ bolszewików).

Z Warszawy donoszą: Wspólne konfe­
rencje przedstawicieli R?ądu polskiego z re­
prezentantami władz okupacyjnych oraz rzą­
du austro-węgierskiego zostały zakończone 
w ubiegłym tygodniu. Kuryer Warszawski 
donosi, że według udzielonych przez Prezy­
denta Ministrów informacyi, władze okupa- 
pacyjne zgodziły się na przekazanie Rządowi 
polskiemu szeregu nowych gałęzi życia pań­
stwowego.

Admimstracya polityczna i skarbowa 
mają być oddane władzom polskim w później­
szym czasie.

Rozpoczęła się realizacya przymusowej 
pożyczki miejskiej, zaciągniętej przez Zarząd 
miasta. Władze nadzorcze sporządzają wyka­
zy osób, posiadających więcej niż 75.000 m. 
majątku i zakwalifikowanych przez nie do 
wzięcia udziału w przymusowej pożyczce. W 
miarę układu list komunikowane są one Ma­
gistratowi, który dokona między zakwalifiko­
wane osoby rozmieszczenia pożyczki. Nade­
szły dwie pierwsze listy na przymusowy za­
kup pożyczki na 2,929.400m. i na 1,874.000 ro. 

*

Dnia 18 b. m. rozpoczną się zorgani­
zowane przez Ministerstwo wyznań religij­
nych i oświecenia publicznego kursy instruk­
torskie dla prowadzących biblioteki powsze- 
<hne. Zapisy przyjmuje Kancelarya Związku 
Bibliotekarzy Polskich, Koszykowa 26, od 
5—7 po poł.

Rursy obejmują wykłady, zajęcia pra­
ktyczne i zwiedzanie księgarń, drukarń i bi­
bliotek stolicy.

*

Warszawska miejska Delegacja kultury 
ma rozstrzygnąć sprawę likwidacyi operetki. 
Właściciel teatru „Nowości" podniósł komor­
ne z 25 tys. aa 60 tys. marek. Operetka nie 
mogąca zarobić na własne koszta, spoziera 
lękliwie w stronę magistratu, Ale wyszedł 
już z druku raport — obszerny tom — ko- 
misyi dla opracowania reformy teatrów, na­
pisany przez świetnego krytyka, p. Lorento- 
wieza i ten raport żąda, aby miasto operetkę 
zostawiło własnemu losowi. Zapewne w prze­
widywaniu tego losu p. Ludwik Śliwiński u- 
suwa się z tego przedsiębiorstwa.

*
Wystawa ziemi chełmskiej i podlaskiej 

już została otwartą i mieści się w gmachu 
Muzeum pedagogicznego (Jezuicka 4). Wy­
stawa obejmuje działy: geografię, statystykę, 
etnografię, religię i kulturę polską.

*
Coraz liczniej zaczynają tu napływać 

bolszewicy. Z wybitnych bolszewików bawią 
tutaj Leszczyński, komisarz bolszewicki dla 
spraw polskich Karasiński, oraz b. komen­
dant pułku białogrodzkiego. Jako charakte­
rystyczny objaw podnieść należy, że sfery 
włościańskie, napływające ze wschodu, są 
stosunkowe mniej zarażone bolszewizmem. 
Najbardziej bolszewicką jest inteligencja 
miejska, oraz sfery robotnicze.

W obiegu zaczęły się pojawiać statuty 
„organizacyi między ludowej" pisane słabą 
polszczynzną pełne rusycyzmu. Są to statuty 
organizacji świeżo zakładanej o charakterze 
wybitnie bolszewickim. W pegramie powie­
dziano między innymi, że dzieci od 15 do 
16 lat mają być odebrane rodzicom i wy­
chowane przez społeczeństwo. Dalej program 
propaguje zniesienie wszelkich granic pań­
stwowych, zniesienie monety, właśności pry­
watnych ziemskich, prawa dziedziczenia ita.

Serbia i koalieya.
Z powodu rzekomych nastrojów poko­

jowych w Serbii, o których fcr. Czernin wy­
raził się z dużem powątpiewaniem co do ich 
prawdziwości, pisze Leopold Mandl w Tester 
Lloyd, że słusznie należy odróżniać „Serbię 
w Serbii" od „Serbii na obczyźnie", to zna­
czy, bez tych części, które dziś są skutkiem 
wypadków wojennych oderwanie od państwo­
wości serbskiej.

Jest rzeczą zrozumiałą, że ludność serb­
ska w Serbii z upragnieniem czeka na zmia­
nę stanu rzeczy. To jednak nie zależy od 
woli pokojowej Serbów i czynników serb­
skich miejscowych, iecz cd „Serbii na ob- 
czyźnie", która całkowicie skrępowana jest 
dziś opinią pod tym względom rządów an­
gielskiego i francuskiego.

Ł&Ieżacść ta wypływa w pierwszym 
rz.dzie ze stosunków i warunków materyal- 
nych, w jakich znajdują się obecnie Serbia 
i Czarnogóra, a następnie wskutek małej 
liczby elementu serbskiego, znajdującego się 
w ramach koalicyi, osłabia się jego zna­
czenie.

Według statystyki, przeprowadzonej 
przez władze wojskowe austrya; kie w obu 
krajach serbskich, pozostało:

Serbskiej ludności w okupacji
austro-węgierskiej .....................  1,400.000

Ludności serbskiej w okupacji
b u łg a rsk ie j.....................................  1,300.000

Do tego dochodzą znajdujące się 
w n i e w o l i .....................................  120.000

Razem tedy w obu krajach se bskich 
naliczono obecnie 2,820.000 ludności serb­
skiej.

Co do Serbów na obczyźnie, cyfry po­
dane przez L. Mandla są następujące:

Armia serbska pod Salonikami 40.000 
Formacye na tyłach, w Albanii

i na Koi f u ..................................... 20.000
Obozy w B zercie (Tunis) i w 

Constantynie (Algier) . . . .  30.000
Serbowie na Koi fu, we Franeyi,

Szwajcaryi (w tej liczbie 1600 gi­
mnazjalistów i 700 akademików) 20.000

Razem więc jest na obczyźnie 110.000 
ludności serbskiej.

Dane powyższe dotyczą terytoryum Ser­
bii i Czarnogóry z przed r. 1913 łącznie z 
trzema okręgami Sandżaku Nowcbazarskiego. 
Jeśli bowiem weźmiemy pod uwagę statysty­
kę z przed wojny, w Serbii i Czarnogórze 
było ogółem 4,750.000 ludności.

Sytuację, w jakiej znajdują się oba pań­
stwa, kreśli Mandl w sposób następujący:

Jeszcze przed końcem niemieckiej ofen- 
zywy na Bałkanach, premier serbski Pasić 
był skłonny nawiązać pertraktacje pokojowe 
z Austro-Węgrami. Nie miało to jednak dal­
szych następstw, choć Serbia była jedynem 
państwem, które nie zostało dopuszczone do 
układu londyńskiego z roku 1915, a więc 
mogła zawrzeć według swej woli pokój od­
rębny.

Tjmczasem koalieya nie dopuściła do 
tpgo, korzystając z uzależnienia od siebie Ser­
bii pod względem finansowym. Pokój odrę­
bny, zawarty przez Serbię, zmusiłby koalicyę 
do zwinięcia frontu salonickiego, a to koali­
cyi nie dogadzało.

W tych warunkach chciał Pasić przy­
najmniej część odpowiedzialności złożyć na 
karb innych czynników. W tym celu starał 
się o utworzenie koalicyjnego gabinetu z mło- 
doradykałami i postępowcami. Podstawę dla 
tego rodzaju gabinetu chciał znaleźć w pa­
kcie, zawartym na Korfu (maj r. 1917). gdzie 
przywódcy stronnictw stanęliby na gruncie 
programu południowo-słowiańskiego (wielko- 
serbskiego).

Gdy jednak na zebraniu Skupezyny 
miuło przyjść do stworzenia gabinetu koali­
cyjnego, niektórzy przywódcy partyi zastrze­
gli się przed wstąpieniem do gab netu.

Autor dochodzi do przekonania, że w 
Serbii trudno jest utworzyć taki rząd, z któ- 
rymby można przystąpić do rokowań poko­
jowych, zwłaszcza, że nacyoaaliści i kon­
serwatyści serbsey stoją na nieprzejednanetn 
stanowisku oparcia się wszelkim żądaniom 
bułgarskim.

Z Czarnogórą dałoby się łatwiej dojść 
do porozumienia, lecz tu decydują osobiste 
względy króla Nikity, posiadającego swe ka­
pitały we Francji. Wogóle zaś pokój z pań­
stewkami serbskiemi użabżnioay jest w zu­
pełności od woli koalicyi. Niektóre partye 
serbskie godzą się z tym stanem rzęczy, nl-
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bowiem twierdzą, że w ten sposób sprawa 
serbska związana jest ściśle w całokształtem 
polityki europejskiej.

KRONIKA.
Lwów, 20 czerwca 1918.

Kalendarz.
P i ą t e k  (21 czerwca):
Alojzego Gonzagi. — 8. Teodora Str. — 

Domysław.
Wschód słońca o godzinie 8 52 rano, za­

chód 816 wieozorem.
Temperatura o g( dżinie 12 w południe 

+ 2 0  Cel.

— Wystawa sztuki współczesnej w 
sali Giełdy przy ul. Akademickiej l 7, 
otwarta jest codziennie od godziny JO do 
1 i od 4 do 7 wieczorem. Wstęp 1 K.

— Dyrekcya kolei państwowych we
Lwowie ogłasza: Z dniem 18 ozerwca br. zo­
staje na nowo podjęty, wstrzymany ruoh po­
ciągów Nr. 2118 i 2116 na szlaku Lwów— 
Sambor, a z dniem 19 ozerwoa br. ruoh po­
ciągów Nr. 5411 i 5412 na szlaku Lwów— 
Podhajoe.

— Archiwum Namiestnictwa gali­
cyjskiego przewiezione ze Lwowa do Krakowa 
jeszcze w roku 1914, wraca obecnie do Lwo­
wa. Wszystkie akta spakowano do 7 wagonow 
kolejowyoh. Cześó aktów odeszło już wczoraj 
pod kierowniotwem dr. Barwińskiego, reszta 
odcjdzi) w dniaoh najbliższych.

— Sekcja finansowa tymcz. Bady 
m iejskiej. Na odbytem onegnaj posiedzeniu 
sekcji II. finansowej Rady miejskiej przyjęto 
do wiadimaśoi zamknięcie raohunków miejskiej 
Kasy oizozędnośoi za lata 1916 i 1917, wyka- 
zująoe w pierwszym roku 40.000 kor. z/stn, 
w drugim 48.000 kor. Miejski Zakład zasta- 
wniozy wykazuje za oba lata defioyt. Czysty 
zysk uchwalono przelać do funduszu rezerwo­
wego, defioyt zaś pokryty zostanie z funduszów 
pożyozfci zaciągniętej przed wojną na cele orga­
nizacyjne Zakładu zastawniczego.

Wobec wzrostu wkła lek do srmy prze­
szło 11 milionów koron, uchwalono podwyż­
szyć kapitał gwarancyjny wkładek do sumy 
24 milionów koron, oraz zarządzić odpowiednią 
zmianę statutu.

Dalej uchwalono wypłacić nauczycielstwu 
ludowemu miejskiemu dodatek drożyźniany we­
dług dotychozasowyoh norm. Gmina uwzglę­
dniając ciężkie, położenie nauczyoielstwa, wy- 
płaoa dodatek wyżsi.y, aniżeli pobiera nauczy­
cielstwo niemiejskie, która to rćżnioa nie będzie 
gminie przez kraj zwróoona.

Analogicznie do rozporządzenia Minister­
stwa skarbu przyznano jednorazowy dodatek 
drożyźniany dla funkcyonaryuszów gminy na 
ozas od 1 lipoa 1918 do końca czerwca 1919.

Zgodnie z uehwałą komisyi aprowizacyj- 
nej uchwalono przekształcenie miejskiego skła­
du opału w samodzielną instytuoyę „Miejski 
zakład opału “ i zaoiągnąć w m. Zakładzie wo­
jennym kredytowym pożyczkę w kwocie 1 mi­
liona koron na oelu zwrotu zaliczek gminie.

Do stałej kontroli Zakładu opału wybra­
no delegatów w osobach pp. Andrzejowskiego 
i Feldsteina.

— Z Towarzystwa filologicznego. 
Dnia 8 bm. oubył się w sali VII. Uniwersy­
tetu odozyt dr. Jakóba Handla pod tyt. „Pro­
blem rodzaju gramatyoznego" Prelegent omó­
wił najważniejsze próby wytłumaozenia tego 
niesłyohanie trudnego zagadnienia. Poddawszy 
krytyoznej ooenie teorye Grimma, Brugmanna 
i Wundta, starał się pogodzić pozornie sprze­
czne zapatrywania tych uczonych, a przedsta­
wiwszy wyniki własnych badań, doszedł do 
wniosku, że rodzaj gramatyczny jest kategoryą 
psyohologiczno-językową, która w róźnyoh od 
mianauh i formaoh występuje niezależnie w 
najrozma tszyoh językach świata. Podstawą 
1 punktem wyjścia tej kategoryi przynajmniej 
w dziedzinie języków indo-europejskich i oha- 
mioko-semiokich — był najprawdopodobniej 
rodzaj naturalny, to jest różnioa płci istot ży- 
jąeyoh. — W nader ożywionej dyskusyi za 
bierni głos prof. Witkowski, prof. Nitsch, 
prof. Sohorr, dr. Rapaport i prelegent.

— Dr. Maryan Rei ter, historyk lite­
ratury i pedagig, dotychczasowy kierownik 
spraw oświaty przy gen.-gubernatorstwie lu- 
belskiem, objął czynności w Ministerstwie o- 
światy w Warszawie jako referent spraw pro­
gramowych.

— Uregulowanie wydawania tytoniu.
Di. u. p. Część CIV. z 15 ozerwoa 1918 (nr. 
214) ogłasza nowe rozporządzenie Ministerstwa 
skarbu w porozumień,u z Ministerstwem spiaw 
wewn. z dnia 8 ozerwca b. r. o uregulowaniu 
wydawania tytoniu.

Orzeozono trm w ust. II, że dla okrę­
gów dyrekoyi skarbu we Lwowie i Zadarze,

jakoteż derekoyi skarbu w Czernioweaeh zo­
staną na podstawie § 2, ustęp 2 rozporządze­
nia o kartach palaczy przez Ministerstwo skar­
bu w porozumieniu z Ministerstwem spraw 
wewnętrznych i przez krajowe władze skarbo­
we w porozumieniu z politycznemi władzami 
krajowemi (§ 80 rozporządzenie o kartaoh pa­
laczy) ogłoszone odmienne normy wydawania 
tytoniu palaozom.

Do czasu wcjśoia tych roporządzeń, wy­
ciu wanie tytoniu w wymienionych przestworzaoh 
ma odbywać się wedle obowiązujących obecnie 
poscanowień.

— Pogrzeb 8. p. Aleksandra Juno­
sza Podosklego, b. właśoioiela dóbr i urzę­
dnika Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
odbył się dzisiaj o godz. 3 po południu z mie- 
szkanrn przy ul. Batorego 1. 9.

Przed domem żałoby zebrał się liczny 
zastęp przyjaciół, znajomych i kolegów, aby 
oddać ś. p. Zmarłemu ostatnią posługę. Swiad- 
ozyło to najlepiej o tej wielkiej sympatyi jaką 
się cieszył ś. p. Zmarły w szerokich kołaoh 
naszego miasta dla swoioh niepospolityoh zalet 
serca i umysłu.

W kondukcie żałobnym zauważyliśmy 
między innymi: b. Prezesa Tnw. kred. ziem­
skiego JE, Władysława Kraińskiego, obeonego 
Prezesa Tow. kred. ziemskiego bar. Moysę, 
Prezydenta dr- Dembowskiego, dyrektorów Tow. 
kred ziem. Adama Konopkę i Przy by sławskiego 
syndyka Tc w. dr. Łozińskiego,. wszystkioh urzę­
dników tej in3tytucyi, Prezesa Kasyna iKołali- 
teraoko-artystyoznego red. Yogla, prof. Barąoza.

Zwłoki ś. p. Aleksandra Podoskiego zło­
żono na cmentarzu Łyozakowskiem w grobowou 
rodzinnym.

— Niezależnie od akcyi Komitetu 
wysyłki „Dzieci na wieś" — zarząd Związ­
ku okręgowego Towarzystwa Szkoły Lud >wej 
poczynił kroki oo do umieszozenia na wsi na 
ozas feryj wychowanków swej Bursy Grun­
waldzkiej. Starania te uwieńczone zostały do­
datnim wynikiem. I oto już w dniu 20 ezerw- 
oa br. wyjeżdżają:

Jedna drużyna z dziesięciu uozuiów zło­
żona do Porudna, gdzie p. Martynowluzowa 
z oałą gotowością i ofiarnością zobowiązała 
się przyjąć naszą młodzież;

6 uczniów wyjeżdża do Staiej Soli, gdzie 
znajdą umieszozenie u notaryusza dr. Adama 
Bosakowskiego, a ozęśoiowo u mieszozan pol­
skich, a wreszoie drużyna z 10 uozniuw je- 
ł.zie do Jebłonek w gościnę do posła hr. Ale­
ksandra Skarbka.

Wysyłka dalszyoh partyi młodzieży na­
stąpi w przyszłym tygodniu.

Wychodząc z zasady, że młodzież wysła­
na nie powinna darmo jeść chleba i korzystać 
tylko z dobrodziejstwa osób trzecich, uozniowie 
przez nas wysłani zobowiązali się do wzaje­
mnych świadczeń ozęśoiowo, w form,e wyko­
nywania lżejszyoh rebot gospodarczych lub 
udzielania pomooy szkolnej dzieciom wiejskim.

Nie wątpimy, żt takie postawienie 
sprawy przyniesie obustronną korzyść.

Każda drużyna wysłana, zostaje zaopatrzo­
ną w odpowiednią biblioteczkę.

— P , Michał Toepfer ofiarował na 
rzecz Zjednoczonego Komitetu „Dzieci na wieś" 
jako fanty na tombolę, która się odbędzie pod- 
ezas festynu w niedzielę, 10 szkiców z natury 
Zefiryna Ćwiklińskiego 1 akwarelę Niemezykie- 
wicza, przedstawiającą oerkiewkę na Zniesie­
niu. Na każdym obrazku znajduje się cyfra, 
oznaozająoa cenę oraz potwierdzenie ofiarodaw­
cy, że obrazy są oryginałami. Komitet składa 
p. Toepferowi najserdeczniejsze podziękowanie.

— Poczta połowa. Z dniem dzisiej­
szym została wysyłka pakietów prywatnyoh 
do poczt polowyoh Nr. 575 i 579 dopuszczo­
ną, a do poczty polowej Nr. 220, 281, 288, 
3i8, 338, 485, 513, 632, 644 wstrzymaną

— Buch próbek towarowyoh do poczt 
polowyoh Nr. 583 i 618 — został odtąd do- 
puszozony, zaś do poczt polowyoh Nr. 220, 
231, 288, 318, 464, 485, 632, 644 wstrzy­
many.

— „Sztuka dziecka". Wystawa prac 
saknły rysunków i malarstwa artystyoznego 
mai Wandy Zygulskiej — zostanie w niedzie­
lę 23 b. m. o godzinie 11 przed południem 
otwarta w salach I. piętra gimnazyum realne­
go Król. Jadwigi, ul. Akademicka 9. Wysta 
wr tej szkoły budziła już w zeszłym roku 
wielkie zointeresowanie w szerokich k ład 
publioznośoi;, obecnie obejmuje praoę około 
40 małych artystów, spotka się więo z żyezli- 
wem przejęoiem.

— Postulaty bankowców w Krako­
wie. Onegdaj odbył się w Krakowie wiec u- 
rzędników bankowyoh, na którym omawiano 
obecne olążkie położenie matbryalne bankow­
ców. Po ożywionej dytkuayi uchwalono cały 
szereg postulatów natury ekonomieznej. Mię­
dzy innomi urzędnicy bankowi domagają się 
jednorazowego dodatku droźyźnianego na spra­
wienie bielizny i odzieży w wysokoćoi 2000 
koron dla kawalerów, zaś 4000 koron dla żo­
natych. Nadto postawiono żądanie dostawy 
środków żywnościowych. W kcńeu wybrano 
komitet wiecowy, który ma za zadanie w. śei- 
słem porozumieniu z organizaoyą ogólno-pań- 
stwową bankowoów w Wiedniu, przedsięwziąć 
odpowiednie kroki w tej spr°wie,

—  „Nasze z io ła .' Onegdaj oJbyło się 
walne zgromadzenie Tow. „Nasze zioła", zało­
żonego w r. 1913, w oelu popierania uprawy, 
zbierania i zbytu roślin lekarskich. Przewodni­
czył dr. Piepes-Poratyński, sekretarzował p. 
Krzyżanowski; po zagajeniu i odczytaniu pro­
tokołu mówi1 dr. Z. Zawałaiewioz o braku u- 
przemysłowienia naszego kraju; zaznaczył on 
że winą tego są poglądy naszego społeczeń­
stwa, oboe firmy zbierają u nas różnego ro­
dzaju produkty i wywożą je, by po pewnym oza- 
sle produkty te wracały do nas z powrotem, 
rozumie się z kolosalnemi wprost zyskami dla 
firm zagranioznyoh. Na ten temat wywiązała 
się dyskusya, w której między innymi głos 
zabierali jip Aleksandrowioz, dr. Piepes-Pora- 
tyński, Wróblewski, Ruebenbauer, red. Koro- 
steński, radca Godlewski i magister Bar. 
W ozasie dyskusyi zgodzono się ogólnie, by 
Tow. „Nasze zioła" połączyć z Tow. „Planta" 
w Królestwie i zabrać się do praoy intenzy- 
wnej. W tym oelu należy dostosować się do 
dzisiejszej chwili odnieść się do Rady szkol­
nej krajowej o propagowanie nauki o zbiera­
niu i uprawie roślin leozniczych, zwrócić się 
do Ministerstwa rolnictwa, założyć staoyę do­
świadczalną przy akademii roluiozej w Dubla- 
naoh, a ekspozyturę tejże przy szkole ogrodni- 
ozej na Wuloe. — W końcu wybrano tymcza­
sowy wydział, który ma się zająć pracami 
przedwstępneml, by już z gotowym planem 
dzla ialnośoi przyjść na następne zebrrnie Tow. 
„Nasze zioła".

— Zamachy samobójcze. Ziemia Lu­
belska donosi: Z pociągu, idącego z Kowla do 
granicy w środę dnia 5 bm. o godzinie 9 rano, 
wysiedli w Puławach dwaj Legioniśoi E. de 
S. F., były sierżant II. brygady Legionów pol­
skich i kapral F. S. K. Po wyjśoiu ze stacyi 
udali się nad Wisłę i tam strzałami z rewol­
werów usiłowali pozbawić się życia F., rodem 
zLitwy, dał do siebie dwa strzały rewolwerowe 
w okolioę seroa, a K. strzałem z rewolweru 
w usta roztrzaskał sobie kulą głowę tak, iż 
mózg obryzgał drzewa.

Po udzielaniu natychmiastowej pomooy 
zdołano F. pomimo oiężkieh ran, przywrócić 
do przytomności. Przy przeglądanin ich papie­
rów znalezione list i dwa tysiące koron u F., 
a przy pieniądzaoh prośbę o doręczenie ioh pod 
niniejszy adres: W. C. ul. Lubelska nr. 56 w 
Chełmie. Przy F. znaleziono też fotografię ja­
kiejś kobiety. K. poohodzi z gubernii . war­
szawskiej, pow. Błonie. Zabity liczy lat 25, 
F. 20.

Przyozyna samobójstwa niewiadoma. F. 
odmówił wszelkich wyjaśnień.

— Z Krymu. Osoba, która przed kiliu 
dniami przejeżdżała przez Lwów z Krymu, 
udzieliła Kuryerowi Lwowskiemu sporo inte­
resujących wiadomośoi o obecny oh stosunkach 
w Rossyi a w szczególności na Krymie, które 
poniżej przytaczamy:

Rządy niemieckie na Krymie — jak mó­
wił nasz informator — rozpoozęły się zajęoiem 
całej floty rossyjskiej w portach krymskich. 
W ten sposób flagi swoje wywiesili na dzie- 
sięoiu mniej więcej dużych okrętach, oraz kil­
ku łodziach podwodnych. Tylko dwa okręty; 
„Swobodna Rossya" i „Wola" zdołały odjechać 
do Noworossyjska.

Przeprowadzuno natychmiast spis pozo­
stałych żołnierzy i ofioerów rossyjstioh i dano 
im do wyboru albo natycnmiastowy wyjazd, 
albo pozostanie za pozwoleniem komend nie­
mieckich.

Nieliczna ludność rossyjska Krymu zajęła 
wobec Niemców stanowisko nieprzychylne. W 
Sewastopolu np. robotnioy i inżynierowie zaraz 
po przybyciu Niemców zastrajkowali.

Natomiast Dardzo przychylnie przyjęli 
ioh Tatarzy, jako obrońców przed bolszewika­
mi, którym sprzyjała ludność grecka, stano­
wiąca wyłączne zaludnienie miast. Tatarzy, lu­
dność wsi krymskioh, a 1/3 całego zalu­
dnieniu półwyspu, zachowywali się odpornie 
wobec prób woiągnięoia ioh do ruchu bolsze­
wickiego — owszem występowali wobec niego 
wrogo.

Niedługie rządy bolszewików, przewa­
żnie zorgtm zowanyoh band rabunkowyoh, po­
zostawiły tam jak najsmutniejszą pamięć. 
Upaństwowili oni domy prywatne i zabrali 
wszelką gotówkę prywatną ponad 10.000 ru­
bli. Przygotowali również projekt sooyalizacyi 
ziemi. Nie zdążyli go jednak w ozyn wprowa­
dzić. Tjiko „operaoye" finansowe powiodły 
się im w zupełności. Na mocy dekretu komi­
sarzy ludowyoh śoiągnęli wszystkie złote i sre­
brne przedmioty rzekomo na rzecz państwa, 
ogólnej wartości kilkunastu milionów, oraz wy­
próżnili doszczętnie zawartość kas bankowyoh. 
Obłowili się szczególnie w Jałcie, gdzie bawi­
ło na kuracyi sporo zamożnyoh ludzi.

Najsilniej jednak wrazili się w pamięć 
sławną rzezią w Sewastopolu, gdzie z końcem 
kwietnia wymordowali około 800 „burżujów" 
w przeoiągu jednego dnia.

Gdy Niemoy się zbliżali, bolszewioy po­
stanowili się bronić do ostatniej kropli krwi, 
a w szozególnośoi mieli bronić Sewastopola, 
Jałty i Ałuszty. Skońozyło się jednak na tem, 
że wymordowali swoioh zbyt wojowniozyoh ofi­
oerów i kontrtorpedowoami wyjcohali do Nowo-

rosyjska. W walkach zaś, które się odbyły, 
straty niemieckie były bardzo małe, bo wyno- 
sząoe zaledwie 150 rannych.

Co do urządzeń społeczny eh, to Niemoy 
pozostawili w zasadzie zarządy miejskie, naka­
zuj ąoe jedynie w niektóry oh z nich dotyohoza- 
sowy skład zastąpić nowym na podstawie od­
powiedniego oenzusu. Pozwolili również na ze­
branie się sejmu tatarskiego w Symferopołu, na 
którym postanowiono nadać Krymowi ustrój 
niezależnej rzeczypuspolitej z udziałem wszyst­
kioh narodowości w rządzie. Plany Tatarów na 
!em się jednak niekońozą. W ostatnioh czadach 
wystąpiły wśród nioh tendeneye utworzenia 
wraz z Tatarami nadwołżańskimi i kazański­
mi ogólnej republiki tatarskiej z ewemuainem 
oparciem się o protektorat tureoki.

Z innyoh spraw Krymu interesująoe jest, 
jak wyglądają pretensye Ukraińoow do Krymu 
w świetle faktu, że znajduje się ioh tam zni­
komo mało, że zaledwie może jakiś ułamek 
prooentu.

Obeonie żołnierzy ukraińskich Niemoy u- 
sunęli pcza granice Krymu.

Polaków jako stałych mieszkańców na 
Krymie prawie że niema. Dość ich jest nato­
miast w oharakterzo wysiedleńców, spragnio­
nych powrotu do kraju. Tatarzy odnoszą się do 
nioh bardzo życzliwie.

Kronika zagraniczna.

* N o w a a f e r a  s z p i e g o w s k a  w P a -  
r yż u  Agencya Havasa donosi o nowej sen- 
saoyjnej aferze szpiegowskiej, w której klery- 
kalno-naoyonaiistyozna Adion franęaise i jej 
redaktor Leon Daudet odegrali wybitną rolę. 
Równocześnie Eumanite ogłasza artykuł, zao­
patrzony dokumentami, z których wynika, że 
kilku duohownyoh, zajętych w urzędzie, wyko­
nuj ąoym cenzurę pocztową, przejęło ważne li­
sty wybitnych posłów parlamentarnych i od­
dało je do dyspozyayi klerykalnej Jctw n Lran- 
ęc se Wpływowe osobistośoi z pośród ducho­
wieństwa udzieliły tych informaoyj podejrza­
nym oudzoziemoom, którzy w ten sposób otrzy­
mali dokładne daty co do zaopatrzenia w wę­
giel, oraz pewne ważne instrukeye ministe- 
ryalne. Sądy wojskowe wdrożyły surowe 
śledztwo. Afera ta budzi wielkie zaintere­
sowanie.

Mii liieracKo-artystycziiŁ
Maski, zeszyt siedmnasty z d. 10 czer­

wca zawiera: Bronisławy Ostrowskiej utwory 
liryczne „Krzywda" i Dwurondy (sceny wo­
jenne, przeżyte i odczute przez poetkę w ozasie 
jej pobytu w głębokiej Rossyi). Ona też przed 
łożyła poemat zmarłego niedawno belgiskiego" 
poety Emila Verhaer«na p. t. „Mór", apoka­
liptyczną wizyę pochodu Śmierci. Dalszy oiąg 
powieści Kazim. Tetmajera „Walka" przenosi 
akoyę pełną niesłabnąoej ruohliwośui do dworku 
zaściankowego na Litwie. „Nowy list ze wsi" 
Wł. Orkana opowiada o „ozarach" na Podhalu, 
z właściwem temu autorowi wnikliwem znaw­
stwem psyohoLgil ludowej. WyLitny .autor, u- 
kryty pod przejrzystym kryptonimem „huma- 
nisty-anonyma" daje w grotesce „nowy Kan- 
dyd" dowcipne pendant do znanej już u nas 
z przekładu Boy’ a satyry Woltera na optymizm. 
W przeglądzie p. Karol Irzykowski daje z o- 
kazyi projektu Akademii literackiej Stefana Że* 
rumjkiego liczne i nader interesująoe uwagi 
nad naszem żyoiem literackiem, zwłaszcza w za­
kresie dziennikarstwa i krytyki. — Zdobią ze­
szyt, liczne reprodukoye z dzieł malarzy osta­
tniej doby, Na wstępie ostatni z oyklu witraży 
wawelskich Wyspiańskiego („Piast"). W do­
datku ilustracyjnym reprodukcja rzeźby Ludw, 
Puszeta „Ireounda" z obeonej wystawy „Sztuki". 
Adres wydawniotwa: Kraków, ulioa Wolska 
liczba 19.

Repertuar Teatru Miejskiego.
W Piątek 21 o godzinie 7‘30 „Odro­

dzenie", komedya w 3 a tt. Fr. S hóuthana. 
Gościnny występ Ireny Solskiej. — W sobotę 
o 3 po poł. ostatnie przedstawienie dla mło­
dzieży szkolnej „Piosnki ułańskie", komedya w 
3 aktach Witolda Bunikiewioza. — W sobotę 
o 7 3A wiecz. po raz ostatni „Cevalleria rusti- 
cana", opera w 1 akcie Masoagni’ego. Występ 
Józefy Zaonarskiej, Frano. Bedlawioza i Fran. 
Fresohla i „Pajace", opera w 2 akt. z prolo­
giem Leonoarallo. Występ Ireny Bohuss, Fr. 
Fresohla, Ign, Mannę i Ad. Okońskiego. — 
W Niedzielę o 3 po poł. „Wa'0", komedfa 
w 3 akt. Ruttkaya. Gośoinny występ Ireny Sol­
skiej. — W niedzielę o 730 wiecz. Po raz 
ostatni „Księżniczka ozardasza", operetka w 3 
akt. Em. Kalmana. — W poniedziałek o 7‘30 
wiecz. „Tancerka", komedya w 3 akt. Lengyela. 
Gośoinny występ Ireny Solskiej.



Publiczny występ
uczniów i uczenie kursów sztuki 
scenicznej Ireny Trapszo i Michała 

Szoberta.

Lwów nie posiada zakrojonej na większą 
skalę szkoły dramatycznej, dlatego też wia­
domość o założeniu kursów BZtuki scenicznej 
przez znanych artystów naszej sceny I. Tra­
pszo i M. Szoberta powitać należy z uzna­
niem. Że w szkole takiej mogą istotnie roz­
winąć się talenty, dowodem tego był wczo­
rajszy popis urządzony w sali Gal. Tow. Mu­
zycznego — popis powiedzmy odrazu udały. 
Znać było pracę kierowników w tej staran­
ności przygotowania każdego punktu, w wi- 
docznem opracowaniu szczegółów i w tem do 
brem rozdaniu ról najbardziej odpowiadają­
cych zakresowi sił i temperamentowi adeptek 
i adeptów scenicznych.

Naturalnie, że jak zwykle w takich ra­
zach, odczuwało się wpływ kierowników i to 
tak w interpretacyi utworów, jak w ruchach 
i sposobie „ujmowania" roli. Indywidualność 
pani Trapszo była najwidoczniejsza, czasami 
wprost miało się złudzenie niewolniczego na­
śladownictwa jej doskonałej rutyny scenicznej. 
Zapewne, że artystka nie pragnęła tego, da­
jąc zupełną swobodę swoim uczenicom — 
wiadomą jednak jest rzeczą, że silna indy­
widualność na młode talenty oddziaływują 
przemożnie; otrząsają się one dopiero po o- 
yciu się ze sceną i po grze z innymi arty­

stami.
Mimo wszystko jednak sukces jaki od­

nieśli p. Trapszo i p. Szobert pięknie wróży 
dalszemu rozwojowi ich szkoły.

Popis wczorajszy rozpoczęła p. Zofia 
H es B e l  oddeklamowaniem „Z autografii" 
Krasińskiego, które było więcej niż popra- 
wnem oddaniem trudnego do deklamacyi 
utworu.

Fragment ze Słowackiego „Marya Stu­
art* odegrały p. Helena H a ł a c i ń s k a  i p. 
Henrykowa C e p n i k o w a .  P. Hałacińska 
rozporządzająca pięknym altem o odcie­
niach dramatycznych, miała większą sposo­
bność rozwinięcia swego niewątpliwego ta­
lentu w „Balladynie". Jako Marya oddawała 
dobrze mimiką twarzy stany duszy nieszczę­
śliwej królowej. Paź w interpretacyi p. Ce 
pnikowej wypadł istotnie bez zarzutu. Opo­
wiadanie jego u stóp królowej wypowiedzia­
ne było pięknie, cała gra pełna swobody 
pomysłowości, doskonałe opanowanie głosu 
składały się na całość bez zarzutu. Talent 
to niezaprzeczony.

Duży talent posiada p. Zenobia Za- 
ł u c z k o w s k a .  Jej Jewdocha z „Sędziów" 
Wyspiańskiego, była kreacyą prawdziwie 
artystyczną, która z wielkiej sceny jeszcze 
większe robiłaby wrażenie. Serdeczne prze­
jęcie się rolą, doskonały głos, rozmach w 
uplastycznieniu postaci, temperament — to 
zadatki znaczne tego talentu, z którego szkoła 
pani Trapszo może być dumna.

Bardzo dobrym Dziadem był p. K. 
K o h s 1 i ng .

P. H. H a ł a c i ń s k a  jako Balladyna 
wykazała również, że ma wielkie warunki na 
artystkę o zakroju ról dramatycznych.

Subtelną Al i n ą ,  pełną wdzięku i sło­
dyczy była p. Mieczysława B u d z a n o- 
wska .

Z przejęciem się i również pięknie od- 
deklamowała fragment z „Nocy Listopado­
wej" p. Helena A u g e r m a y e r ó w n # .

Zakończyły ten wieczór „Śluby panień­
skie" (akt I.), które były prawdziwą niespo­
dzianką dla zebranych. Grano je tak dosko­
nale, że miało się złudzenie prawdziwej sce­
ny. Pani F r i t s c h o w a  jako Dobrójska, p. 
C e p n i k  o wa  (Aniela) i p. Ł o z i ń s k a  
(Klara) dały typy dobrze wystudyowane i ar­
tystyczne. Z panów na pierwszy plan wybił 
gi§ p. Tadeusz Sz u l z  (Gustaw) znaczny ta­
lent, a również pp, S p i e g e 1 (Albin) i Z a- 
j$ c  (Badost) oraz p. T y s s o w s k i  (Jan). 
Całość tak Bzła składnie i w tak doskonałem 
tempie, że wszyscy zasłużyli na pochwałę.

Art. 8.

I flalityjskiej Kasy oszczędności.
Przed walnem zgromadzeniem, które 

odbędzie się w sobotę, 22 bm., ogłosiła Dy- 
rekeya galic. Kasy oszczędności we Lwowie 
®P*awozdanie drukiem za lata 1914, 1915, 
1910 i i 917i

.Ze sprawozdania tego wyjmujemy naj­
ważniejsze szczegóły.

Wojna, tamująca na ogół życie ekono- 
nnczne, 0^bjja Bjg j na Kasie jak na wszy­
stkich instytucyaeh finansowych.

Z końcem sierpnia 1914 r. na polece- 
me c. k. Namiestnictwa złożono wszystkie 
walory w skarbcu pocztowej Kasy oszczędno­
ści w Wiedniu. Z dniem 15 września 1914 r. 
P°djęto czynności w Wiedniu i spełniano je

bez przerwy aż do 15 sierpnia 1915 r. służąc 
interesom swojej klienteli, przebywającej w 
stolicy lub w jej okolicach.

Nadto delegowano jednego z urzędni­
ków do Nowego Sącza, gdzie wówczas prze­
bywał Bank krajowy, ażeby pozostałym w 
kraju zwracał za przedłożeniem książeczki 
wkładki w kwocie miesięcznej ustanowionej 
przez moratoryum.

Zakład we Lwowie również podjął swą 
czynność.

Wkładki oszczędności wynosiły: w ro­
ku 1913 na 101.476 książeczkach koron 
93,799.707.12, w r. 1914 na 90.689 ksią­
żeczkach kor. 92,939.521.37, w r. 1915 na 
100.394 książeczkach kor. 104,727.190 07 i 
na 138 ks. Bs. 60.501.85, w r. 1916 na 
99.881 książeczkach kor. 108,399.900.36 i na 
68 ks. Bs. 27.635.29, w r. 1917 na 110.005 
książeczkach kor. 115,466.238.98 i na 35 ks. 
Bs. 11 622.33. Galicyjska Kasa oszczędności 
we Lwowie opłacała od wkładek na ksią­
żeczki 4 prc., od 1 października 1917 3.75 prc. 
i podatek rentowy. <

Wkładki na rachunek bieżący wynosi­
ły w 1913 roku 1,545.042.21 kor., w 1914 
roku 864,068.22 kor., w 1915 r. 1,277.923. 
84 kor., w 1916 r. 3,450.590.49 kor., w 1917 
r. 7,727.189.37 kor.

Portfel wekslowy wynosił w dniu 
31 grudnia: 1913 roku kor. 20.117.760.33, 
1914 roku 17,843.401.56 kor. 1915 roku 
17,253.688.65, 1916 r. 15,145.492.40 koron, 
1917 r. 11,838.140.51 — obniżył się zatem 
w kapitale do końca r. 1917 o 8,279 619.82 
koron.

Na poczet odsetek od weksli wpłynęło 
w 4 latach ubiegłych łącznie 1,723.442.20 
koron.

Odsetki od pożyczek hypotecznych w 
łącznej sumie 66,199.568 kor. 55 h. zalegają 
w sumie kor. 8,221.191.48, t, j. 12.41 prc., 
więc przeciętnie za 2 i pół roku, Stan ten 
ze względu na nadzwyczajne stosunki nie da­
je powodu do zaniepokojenia. Przy ściąganiu 
zaległości wielkie usługi oddaje gal. miejski 
woj. Zakład kredytowy.

Skutkiem wypadków wojennych ucier­
piało 19 hypotek miejskich, przeważnie w 
Stanisławowie. Przy niektórych wartość sa- 
samego gruntu za podstawę udzielonej po­
życzki przyjęta, przewyższa dzisiejszą zale­
głość.

Nieproduktywna pozycya bilansu „Inte- 
resa w likwidacyi" zredukowała się dzięki 
własnym nadwyżkom obrotowym, których do 
ogólnego dochodu nie wciągnięto, a po czę­
ści wskatek dalszej likwidacyi z koron 
8,559.120 09 w r. 1913, na 7,278.209 43 kor., 
a więc o kor. 1,280.910 66.

Ekspirujące niedługo uprawnienia na­
ftowe i kopalnie w Kosmaezu i Borysławiu, 
oraz Nahujowicach, pozbyliśmy, korzystając 
z pomyślnej konjunktury z zastrzeżeniem po­
ważnych procentów brutto także na czas mo­
żliwej prolongaty, a w Kosmaezu i Nahujo­
wicach nadto z zastrzeżeniem nadal na wła- 
ność części terenu, co pozwoli Kasie na dal­
szy udział w ewentualnym rozwoju tych 
objektów bez wkładów i ryzyka.

Koszta utrzymania Zakładu i gmachu 
wzrosły z kwoty kor. 564.918-54 w r. 1913, 
na kor. 681.543 64. Obok podatków i ko­
sztów opału, które powiększyły się o koron 
32.924 51, względnie o kor. 28.303-26, po­
chodzi ta nadwyżka z dodatków drożyźnia- 
nych i wojennych dla fnnkcyonaryuBzów Za­
kładu.

Stan funduszu obrotowego dozwolił 
zakupić w r. 1916 III., IV. i V. pożyczki 
wojenne za kor. 1,350.000.

W r. 1917 zakupiono papiery dające 
bezpieczeństwo pupilarne za kor. 6,038.400 — 
w tem VI. i VII. pożyczkę wojenną za kor. 
2,300.000.

Stan efektów funduszu obrotowego wy­
nosił w 1913 r. 13,825 488-93 kor., w 1914 r. 
13,769.750-57 kor., w 1915 r. 13,631.859-72 
kor., w 1916 r. 14,710.123 53 kor., w 1917 r. 
21,283.928 40 kor.

Nadwyżka kursowa 947.215 25 kor. sta­
nowi dla nas rezerwę na ewentualne straty 
kursowe.

Nadto złożono w instytucyach finanso­
wych na rachunek bieżący 2,374.188 85 kor.

Wynik tych lat czterech w cyfrach tak 
się przedstawia: zysku w r. 1914 i 1915 
nie było żadnego; w r. 1916 95 940 83 kor.; 
w r. 1917 263.186-36 kor.

Strata wynosiła w r. 1914 37.743 81 kor., 
w r. 1915 280.903 47 kor.; strata w wekslach 
w procesie w r. 1917 18141-60 kor.; pozo­
staje nadwyżka 22.338-31 kor., przeniesiona 
na rezerwę ewentualnych strat wojennych

Wynik zatem jest o tyle korzystny, że 
pokryto straty poniesione w latach inwazyi 
i po inwazyi i że zdołano w r. 1917 o- 
siągnąć taki obrót, że po zaspokojeniu niedo­
borów z lat poprzednich wykupiono zupeł­
nie weksle w reeskoncie w Banku austro- 
węgierskim się znajdujące, zdołaliśmy wyku­
pić do drobnej reszty 60.000 kor. cały lom­
bard, który powstał po większej części z czyn­
ności Kasy podczas pobytu we Wiedniu.

Po zmiennych przejściach obronną do­
tąd ręką przebyto najsroższy — zdaje się dla

kraju — okres światowej zawieruchy, Wobec 
zażegnanego już ostatecznie niebezpieczeństwa 
dalszej wojny w granicach kraju. Zakład
nasz może z otuchą spoglądać w przyszłość. 
Straty wojenne zapowiadają się mniejszo, niż 
po strasznem spustoszeniu kraju można się 
było spodziewać.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Mianowanie.

Wiedeń, 20 czerwca. Wiener Złg. ogła­
sza- P. Minister sprawiedliwości zamiano 
wał sędziego powiatoweggo, Eugeniusza D z e- 
r owi cza  w Jabłonowie, radcą sądu krajo­
wego w dotychczasowem miejscu służbowem.

Warunki ugody polsko-niemieckiej.
Wiedeń, 20 czerwca. Deutsch Boh- 

mische Korresp. podaje punkty umowy jaka 
ma stanąć między stronnictwami polakiemi i 
niemieckiemi.

Żądania polskie składają się z 4 pun­
któw, a mianowicie:

1. austro-polskiego rozwiązania z przy­
łączeniem Galieyi do Królestwa i unii per­
sonalnej z Monarchią.

2. życzenie Polaków co do geograficz­
nego i gospodarczego ukształtowania nowego 
Królestwa, a mianowicie postulaty, co do za 
chowania pierwotnych granic Królestwa wo­
bec Żądań wszechniemieckich do upewnienia 
granic, żądania zmiany traktatu brzeskiego 
co do Chełmu, unormowania żeglugi na Wi­
śle z dostępem do morza, ustalenia granicy 
w ten sposób na Litwie, aby Królestwo mia­
ło dostęp do Bossyi.

3. odbudowy kraju i wynagrodzenia 
wojennego.

4. w sprawie rokowań ugodowych z U- 
kraińcami, któryraby miało się przyznać da­
leko idącą autonomię na wypadek przyłą­
czenia Galieyi do Królestwa.

Stronnictwa niemieckie natomiast do­
magają się od Polaków:

1. popierania ich polityki sojuszniczej, 
w szczególności odnośnie do państwa nie­
mieckiego.

2. popierania polityki stronnictw nie­
mieckich, dążących do utrzymania porządku 
w Państwie i przyznania mu konieczności.

3. pomagania stronnictwom niemieckim 
do odpierania wszystkich przeciw nim i in­
teresom narodowym Niemców w Austryi 
skierowanym atakom ze strony czeskiej i po- 
łudniowo-słowiańskiej.

Śnieg.
Kraków, 20 czerwca. W Badziwiłło- 

wie spadł obfity śnieg, który wyrządził ol­
brzymie spustoszenia w polach.

Z Warszawy.
Warszawa, 20 czerwca. Eozprawa prze­

ciw Andrzejowi Niemojowskiemu, redaktoro­
wi czasopisma M yśl Niepodległa, zakończyła 
się skazaniem go na 1 tydzień bezwzględne­
go aresztu.

„Tygodnik lllustrowany“.
Warszawa, 20 czerwca. Były dyrektor 

Teatru krakowskiego p. Adam Grzymała Sie­
dlecki wstąpił w skład redakcyi Tygodnika 
Illustrowanego. Komitet redakcyi Tygodnika 
stuowić przeto będą: Siedlecki, Zdzisław Dę­
bicki i Or-Ot.

Z włoskiego frontu.
Wiedeń, 20 czerwca. Z wojennej kwa­

tery prasowej donoszą, że także czwarty dzień 
bitwy w obszarze Wenecyi dał znaczny suk­
ces wojskom austro-węgierskim mimo, że na 
froncie tym panują deszcze i zawierucha. Ka­
nał Fosseta na zachód od Piave przekroczo­
no, zdobyto też pozycye, które z natury swo­
jej były już silnie obwarowane. Kontrataki 
włoskie złamały się krwawo.

Na południe od Montello i koło Soyille 
zyskano znacznie ha terenie. Przy atakach 
na wzgórza Montello straty wojsk austro-wę­
gierskich były względnie minimalne, gdyż 
atak był przygotowany doskonale a nieprzy­
jaciel został zaskoczony. I tak np. jeden pułk 
austro-węgierski przy tym ataku miał tylko 
11 rannych, i 1 zabitego. Wszystkie kontr­
ataki włoskie ponawiane w ciągu dnia nieraz 
kilkakrotnie odparły wojska generała pułko­
wnika Wurma. Jego przednie straże wywal­
czyły sobie przejście przez kanał Fosseta w 
kierunku na Montello.

Kolejowy punkt węzłowy Treyiso jest 
coraz więcej zagrożony. Na południe od Asa- 
gio jak również nad Brentą do kontrataków 
wystąpiły korpusy francuskie i angielskie. 
Angielski korpus 14 i 12 korpus francuski 
usiłowały kontratakami wydrzeć zdobyte gór­
skie pozycye. Mimo najsilniejszych kontrata­
ków usiłowania te jednak spełzły na niczem.

W ostatnich dniach wojska austro-węgierskie 
wzięły do niewoli 11 tysięcy Francuzów i 
Anglików.

Na całym 150 kim froncie toczy się 
obecnie wielka bitwa która ustawicznie przy­
nosi wojskom austro-węgierskim sekcesy i 
która przybiera coraz większe rozmiary klę­
ski dla Włochów.

Bazylea, 20 czerwca. Secolo donosi:, że 
wojska włoskie na froncie są coraz bardziej 
zagrożone. Etapowe linie włoskie leżące poza 
Trevi3o i Montello stoją ustawicznie pod o- 
gniem najcięższych dział austro-węgierskich, 
tak, że wojska na front musi się dowozić o- 
krężn mi drogami. Pismo to dodnosi, że sztab 
austro-węgierski na tym froncie zgromadził 
przeszło 3 tysiące dział. Artylerya austryac- 
ka przygotowuje niezmiernie starannie wszel­
kie ataki piechoty, i trzyma pod ogniem po­
zycye włoskie nieraz przez 24 godzin i wię­
cej bez chwili wytchnienia.

Wiedeń, 20. czerwca. Z wojennnej 
kwatery prasowej donoszą o następutącym 
epizodzie z dnia 15 bm. O godz. 3 nad ra­
nem w celu przygotowania ataku artylerya 
austro-węgierska ostrzeliwała terytoryum z 
miejscowośai Oervesa. Lotnicy austro-wę- 
gierscy spotrzegli, że w lasku mającym nie 
więcej jak 1000 sążni kwadr, znajdują się 
bardzo liczne silnie wybudowane ziemianki 
mieszczące amunicyę żywność i t. d., oraz 
że przy tych ziemniakaneh widać gorączkową 
czynność Włochów. Plan przygotowań au- 
stro węgierskich do ofenzywy obejmował 
również ów lasek. Na zniszczenie go prze­
znaczono 20.000 strzałów. Była to ilość, 
która nawet w okresie ognia huraganowego 
musiałaby istotnie zaimponować. Według 
planu oddano tych 20.000 strzałów. Obecnie 
teren ten przedstawia jedno pole zniszczenia. 
Jedna wyrwa koło drugiej ciągnie się w 
obrębie tej miejscowości, ziemia zry.a po­
ciskami, z ziemianek włoskich nie pozostało 
ani śladu. W czasie ostrzeliwania tych zie­
mianek dwa magazyny amunicyjne włoskie 
wyleciałby w powietrze, dejąc zniszczenie 
w długich promieniach. Precyzyjność strza­
łów artyleryi austryackiej można obecnie 
podziwiać przypatrując się tym wszystkim 
wyrwom i celnym pociskom, które Bilne sta­
nowiska Włochów jakby przeorały.

Genewa, 20. czerwca. Sprawozdawcy 
wojenni na froncie włoskim donoszą, że atak 
austro-węgierski prowadzony jest z ogrom­
nym rozmachem. Nieprawdziwe były wieści, 
jakoby atak ten zaskoczył był Włochów, 
czego dowodem są ustawicznie powtarzające 
się od kilku tygodni wypady Włochów, któ­
rzy w ten sposób chcieli przeszkodzić gru­
powaniu się wojsk austro-węgierskich i usta­
wianiu się szyku bojowego. Już w pierw­
szych dniach ofenzywy austro węgierskiej 
można było zauważyć olbrzymią przewagą 
austryackiej artyleryi wszelkiego kalibru. 
Artylerya ta otworzyła tak morderczy ogień 
na pozycye włoskie, że w przeciągu kilkuna­
stu minut przemieniła je w grupę gruzów. 
Z pierwszych linij obronnych już po począt­
kowych strzałach artyleryi, nie uszedł pra­
wie nikt żywy.

Znrlch, 20. czerwca. Nadchodzą tu 
wiadomości z Włoch, że rząd włoski coraz 
poważniej liczy się z możnością bezpośre­
dniego zagrożenia Wenecyi. Krążą wieści, 
że w ostatnich dniach wywieziono resztę 
cennych zabytków z Wenecyi, a nawet ozdo­
by i rzeźby z prywatnych domów.

Genewa, 20. czerwca. Według wiado­
mości, jakie tu nadeszły Włosi mimo rozpa­
czliwych kontrakataków będą może już w 
niedługim czasie zmuszeni do znacznego co­
fnięcia się Linia obronna Włochów w ta­
kim razie sięgałaby już poza Wenecyę.

Lugano, 20 czerwca. Atak wojsk au­
stro-węgierskich postępuje w tak szybkim 
tempie, jakiego początkowo się nie spodzie­
wano. Żołnierze austro-węgierscy biją się 
z walecznością wzbudzającą podziw i zachwyt. 
Gdyby postępy ofenzywy austro-węgierskiej 
miały iść w takiem tempie jak od czterech 
dni, to poważnie należy liczyć się ze zdoby­
ciem Wenecyi. Pisma włoskie, jakie tu na­
deszły dają również do poznania, iż Wenecyi 
zagraża bezpośrednie niebezpieczeństwo i sta­
rają się uspokoić ludność włoską zapewnie­
niem, iż rząd i wojsko wszystko uczynią, 
aby nie dopuścić do tego nieszczęścia naro­
dowego.

KURSA WALUT
W I E D E Ń S K I E J  C E N T R A L I  D E W IZ

z dnia 20 czerwoa:
De wz y w i e d e ń s k i e :

P łaeą Żądają

Amsterdam . . .................  399— 400—
B erlin ................. 157-40
Sofia . . • . , ................. 124'25 124-75
Zurych . . . . ................. 207— 208—
Chrystyania . . .................  252-50 253 50

O dp o w ied z ia ln y  re d a k to r!

A D A M  K R E C H O W I E C K I ,
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O, k. Zarząd salinarny w  Bolechowie.

L. 728/18 (2870 1 - 8 )

OGŁOSZENIE LICYTACYI.
Celem zabezpieczenia dostawy materyałów dla c. k. Zarządu salinarnego w Bolechowie, 

w czasie od 1 sierpnia 1918, do końca czerwca 1919, rozpisuje się niniejszem publiczną 
rozprawę ofertową na dzień 8 lipca b. r.

Dostawa obejmuje następujące grupy:

I. Materyały opałowe:
Węgiel drzewny, bukowy.

II . Materyały drzewne:
Żerdzie grabowe, jodłowe, tyki laskowe, rygle jodłowe, dębowe, drzewo ciosane 

jodłowe, deski jodłowe, świerkowe, dęDowe, łopaty bose, miotły brzozowe.

III . Wyroby drzewne:
Toporzyska, taczki kute, konewki, cebrzyki.

IY. Żelazo i  wyroby żelazne:
Żelazo okrągłe, kwadratowe, płaskie, blacha ślusarska, gwoździe, różne deskale, 

półdeskale, gontale, półgontale, stal lana, stal na dłuta, stal na łączenia, p-lniki, rasple, 
drut wypalany, łopaty żelazne, szufle, piłki do m* talów.

Y. Tłuszcze, smary, uszezelniaeze:
Łój bydlęcy topiony, łojek (Fedeiweiss), mydło zwyczajne, olej rzepakowy, oliwa 

cylindrowa, maszynowa, płyty gumowe, uszczelniacze asbestowe, sznur grafikowy, maź 
pogazowa.

YI. lllateryały z lnu 1 konopi:
Szpagat, sznurki, bawełna na knoty, bawełna do czyszczenia maszyn, konopi«, płótno 

zgrzebnp.
YII. Wyroby szczotkarskle:

Pendzle malarskie, szczotki murarskie, szczotki do zamiatania, do podłóg, do 
czyszczenia szkieł.

YIII. llateryały budowlane:
Wapno niegaszone, piasek i szuter rzeczny, cegły zwykłe, cement, gips, papa, płyty 

szklane.
X I. Różne mate^yaly sklepowe:

Biel cynkowa, farba chroniąca od rdzy (Bessemerfarbe), kreda mielona, satynober 
jasny i ciemny, płótno szmirglowe, szkła, rezerwary i umbry do lamp, knoty, zapałki, 
sekatywa, pokost, terpentyna, minium, salmiak, wosk pszczelny, ka^fonia, klej stolarski.

Oferty opiewać mogą na dostawę poszczezólnych grup, lub materyałów, franco stacya 
kolejowa względnie salina Bolechów dla oferentów miejscowych.

Ostemplowane oferty w zapieczętowanej kopercie, opatrzonej napisem: „Oferta na 
dostawę materyałów do licytacyi dnia 8 lipca 1918“ należy wnosić na ręce Naczelnika
c. k. Zarządu salinarnego w Bolechowie najpóźniej do dnia 8 lipca 1918, godzina 11 m. 30 
przed południem.

.Do oferty należy dołączyć wadyum w wysokości 3 prc. wartości oferowanych 
materyałów.

Otwarcie ofert, przy którem oferenci mogą oyć obecni, nastąpi w dniu licytacyi 
o godz. 11 m. 30, w biurze c. k. Zarządu salinarnego w Bolechowie.

Wykazy materyałów i warunki licytacyjne, które oferenci podpisać mają, tudzież 
formularze ofert, przejrzeć można w biurze c. k. Zarządu salin w Bolechowie w godzinach 
urzędowych.

Bolechów, dnia 17 czerwca 1918.

E. X. 79/18 (6). Dnia 15 lipca 1918 
o godzinie 9 pized południem odl idzie się 
w podpisanym sądzie w sali Nr. 137 pizy- 
musowa licytacya rer-lności objętej wbl. 1054 
ks. gr. gm. kat. Stryj. Realność ta obejmuje 
tylko niezabudowaną parc. bud. Ik. 59 o 
przestrzeni 3 a. 73 ma przytykająca do ul. 
Zamkowej i skweru Stojałowskiego. Wartość 
szacunkowa 8280 kor. Najniższa oferta 4140 
koron.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacya oyłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić w sądzie naipóźmej na wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, przed rozpoc*.ę- 
ciem licytacyi, inaczej pretensya tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mia­
łaby znaczenia.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stryj, dnia 10 czerwca 19'8. (2861)

Konlwrsa.
Prez. 855 16 Sa/18. Celem obsadzee.a 

posady lekarza więziennego przy tutejszym 
domu więziennym rozpisuje się konkurs do 
dnia 10 lipca 1918. Pjdania zaopatrzone w 
dowody ustawą przypisanych wymogów 
wnieść mają ubiegający się o tę posadę przez 
Prezydyum c. k. Sądu kr>jowego karnego we 
Lwowie, do Prezydyum c. k wyższego sądu 
krajowego we Lwowie. Do posady tej przy­
wiązaną jest płaca rocznych 1400 kor. pła­
tne w ratach miesięcznych z góry.
Prezydyum c. k. Sądu krajowego karne .o.

Lwów, dnia 17 czerwca 1618. (2875)

Rozmaite obwieszczenia.
C. 3/18 (1). Prze. iw Edwardowi Ma­

lińskiemu i Annie Malińskiej, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wnieś iouy został 
do c. k. Sądu powiatowego w Brzeżanach

p zoz Dawida Hellman i Nesię Hutter zam. 
Hellman kupców w Brzeżanach pozew o wy­
kreślenie prawa zastawu dla połowy kwoty 
468 złr. 75 ct. i kwoty 281 złr. 25 ct. zpn. 
z połowy redności whl. 793 ks. gr. gminy 
Brzeżany zpn. Na podstawie pozwu wyzna- 
czcną została rozprawa na dzień 28 czerwca 
1918 o godz. 9 30 przed południem. Celem 
strzeżenia praw pozwanych ustanawia się p. 
dr. Reicha w Brzeżanach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nib zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 10 czerwca 1918. (2876)

Kuratele.
P. XVI. 43/18. Za umysłowo chorego 

uznano Abrahama Schwarza recte D!amand- 
steina syna Majera Schwarza i Reili Dia- 
mandstein z Drohobycza. Kuratorem jego 
ustanowiono matkę p. Eeilę Diamantstcin 
w Drohobyczu.

C. k. Sąd powiatowy Oddział XVI.
Drohobycz, 25 marca 1918. (2816 3 — 3)

P. 112/18 (9) Uchwałą c. k. sądu 
powiatowego w Przeworska z dnia 12 kwie­
tnia 1918 L 6/18 (7) pozbawiono całkowicie 
własno wolności Jakóba Czajkowskiego, syna 
Jana, urodzonego w r. j 873 beton arza za 
mieszkałego poprzednio w Przeworsku i tam 
przynależnego, obecnie przebywającego w 
zakładz.ę dla umysłowo chorych w Stern- 
bergu a to z powodu chorob® umysłowej. 
Kuratorem ustanowiono Jana (bajkcwskiego 
zarobmka w Budach PrzQworsKicb.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Przeworsk, dnia 13 ma^a 1918. (2830)

P. 87/18 (8y. Uchwłą c. k. sądu po­
wiatowego w Przeworsku z 27 marca 1918 
L. cz, L. 5/16 (6) pozbawiono całkowicie 
własnowclności Mikołaja vel Mykitę Sołty­
siaka syna Konstantego, rolnika urodzonego 
w r. 1885 zamieszkałego poprzednio w Tsr- 
nawce i tamże przynależnego a to z powodu 
choroby umysłowej. Kuratorem ustanowiono 
Ignacego Sołtysiaka z Tarnawki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Przeworsk, dnia 13 maja 1918. (2829)

P. 87/17 (9). Uchwałą c. k. sądu po? 
wistowego w Przeworsku z 26 marca 1918 
L. cz. L. 15/17 ^6) pozbawiono całkowicie 
własne wolności Wojciecha Niemczaka syna 
Jana lat 19 liczącego przynależnego i za­
mieszkałego w Makowy a to z powodu cho­
roby umysłowej. Kuratorem ustanowiono Ja­
na Szpytmę rolnika w Markowy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Przeworsk, dnia 10 maja 1918 (2831)

L. XXVIII. 10/18 (9). Zygmunt Bass 
vel Weitman uznany został pozbawionym 
własnowolności z powodu choroby umysło­
wej. Kuratorem jego ustanawia s'ę p. Elia­
sza Wcitmana c. k. inspektora policyi we 
Lwowie ul. W Jności 16.
C. k. Sąd powiatowy S I., Oddział XXVIII.

Lwów, dnia 17 maja 1918. (2933)

P. IV, 5818. Bestellung zUm Kurator. 
Mit Beschluss des k. k. Bezirksgeriehtes 
Bietzing vom 15 Marz 1918 L. IX, 3352/17/12 
wurde Josef Barach, Priwater in Wien, 
XIII. Speisingerstrasse 111, yormals in Lem- 
berg, Pułaskigasse 4, wegen Geistenschwache 
voll entmund gt. H. dr. Friedrich Barach in 
Wien I. Biberstrasse 11, wird zum Curator 
des Entmundigten bestellt.

K k. Bezirksgerieht S. I., Abteilung IV.
Lemberg, am 29 April 1918, (2640)

P. 112/18 (8). Ogłoszenie pozbawie­
nia własnowolnosci. Uchwałą c. k. sądu 
powiatowego w Tarnowie z dnia 16 marca 

9l8 L. cz. L. 19/15 (6) pozbawiono cał­
kowicie własnowolności Zygmunta Offnera, 
lat 23 liczącego, wyznana Mojżeszowego 
syna Szymona Offnera, kupca w Tarnowie 
zamieszkałego, poprzednio w Tarn wie, a to 
z powodu choroby umysłowej. Kuratorem 
ustanowiono ojca Szymona Offnera w Tar­
nowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 8 maja 1918. (2708)

L. 4/18. Józefa Wojaczka przebywają­
cego w Zakładzie Siernberg na, Morawach 
uznano za umysłowo chorego. Kuratorem jego 
ustanowiono Michała Wojaczka z lękawicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żywiec, dnia 19 kwietnia 1918. (2717)

L. 11/18. Annę z Rusów Mrowieć 
z Moszczanicy uznano za umysło chorą. Ku­
ratorem jej u tanowiono Wojciecha Rusa 
z Moszczanicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żywiec, dnia 18 kwietnia 1918. (2733)

L. 6/18 (1). Kuratela nad Ignacym 
Barciem, z Kołomyi, orzeczona tus. uchwałą 
z 17 stycznia 1899 P. 9/99 z powodu mar­
notrawstwa zostaje eałkowicie uchyloną.

0. k. Sąd powiatowy.
Strzyżów, 6 czerwca 1918. (2732)

P. 64,18 (12). Abrah m Kurz, z Dem- 
blina, pozbawimy został całowicic własno 
wolności z powodu choroby umysłowej. Ku­
ratorem jego ustanowiono Chaskla Wernera 
w Demblinie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabno, dnia 3 czerwca 1918. (2724)

P. 60/18 (7). Uchwałą c. k. Sądu po­
wiatowego w Kętach L. 4/18(6) z 28 kw>e 
inia 1918 pozbawiono całkowicie własnowol­
ności Józefa Wykręta zamieszkał'go w Po­
rąbce, a to z powodu choroby umysłowej. 
Kuratorem ustanowiono Jana Wykręta z Po­
rąbki.,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kęty, dnia 1 marca 1918. (271.4)

P. 89,18. Uchwałą c. k. Sądu powia­
towego w Kalwaryi z 16 kwietnia 1918 r. 
L 4/18 pozbawiono całkowicie własnowol­
ności Władysława Hardeckiego, z Paszkówki, 
z powodu umysłowej choroby, a kurator*m 
ustanowiono Tomasza Torbę w Paszkówce.

0. k. Sąd powiatowy.
Kslwarya. 25 maja 1918. (2713)

Spadki.
A. 102,18(7) Jubanna Maryr-nna 21m. 

z Namysłowskich Krysta, wdowa po maszy­
niście kolejowym zmarła dnia 1 marca 1918 
w Rohatynie nie pozostawiając ostatniego 
rozporządzenia. Sądowi niewiadomo, czy po­
zostali dziedzice. Ustanawia się zatem p. dr. 
Kazimierza Pawlikowskiego, adwokata kraj. 
w Rohatynie kuratorem spadku. Kto zamie­
rza zgłosić roszczenie do spadku, winien o 
tem donieść temu sądowi w ciągu jednego 
roku, licząc od dnia dzisiejszego i wykazać 
swe prawa do spadku. Po upływ e tego 
czasokresu będzie spadek wydany tym oso­
bom, które wykażą swe prawa, o ileby zaś 
praw nie wyK&zano, spadek przypadnie Skar­
bowi Państwa.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rohatyn, 27 maja 1918. (2874 1—3)

Fermy.
Firm. 351/18. C. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy w Rzeszowie zarządza na dniu dzi­
siejszym wpisanie do rejestru handlowego 
dla stowarzyszeń zarobkowo - gospodarczych 
przy firmie: Spółka oszczędności i pożyczek 
w Maiawie, stow. zarej. z nieogr. poręką, 
ża na walnem zgromadzeniu członków na 
dniu 7 kwietnia 1918 odbytem w miejsce 
odbywających służbę wojskową członków za­
rządu Wawrzyńca Kunysza i Tadeusza Ku- 
nysza wybrani zostali członkami zarządu 
Piotr Gynar i Jan Biskup, rolnicy w Ma­
lawi e.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 4 maja 1918. (2844)

Fum . 193/18 Oddz. Rg. A. I. 235. 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego, Należy wpisać do rejestru han­
dlowego Oddział A. Siedziba firmy: Prze­
myśl. Brzmienie firmy: „Markus Hacke, fa­
bryka świec, mydła, sody i artykułów che­
micznych w Przemyślu", po memiocku: „Mar­
kus Hacke, Kerzen, Seife, Soda und ehemi- 
sther Artik 1 Fabrik in Przemyśl"'. Właści­
ciel: Markus Hacke. Podpis firmy, pod 
brzmieniem flrmy położy swoje imię i n a ­
zwisko. Dzień wpisu: 20 maja 1918.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 18 maja 1918. (2873)

Firm. 247/18 Stow. V. 302. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkou ego i gospoga czogo. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba firmy Kra­
ków. Brzmienie firmy: Spółka spożywcza 
szkół realnych w Krakowie stowarzyszenie 
zarejestr. z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Data statutu. Kraków, dnia 22 maja 1918, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem spółki jest 
zaopatrzenie członków w artykuły codzien­
nego użvtku. Osoby nie będące członkami 
nie mogą korzystać z działalności spółki. 
Czas trwania spółki jest nieograniczony. Dy- 
rekeya: Zarcąd skłrda się z 7 członków: 
Do piorwszego zarządu wchodzą: Jan Dziu- 
rzyński c. k. radca Rządu i dyrektor szkoły 
realnej, dr. Franciszek Tondera, Franciszek 
Nowicki, Jan Suchanek, dr. Joachim Rein­
hold, Karol Foelke i Tadeusz Korpal profe­
sorowie szkół realnych, wszyscy w Krakowie 
zamieszkali. Podpis f i rmy: Podpis firmowy 
spółki zawiera firmę wypisaną lub odbitą, 
oraz podpis dwóch członków zarządu. Ogło 
szenia: Wszelkie ogłoszenia sj ółki odbywają 
się w drodze pisemnego okólnika którego 
przyjęcie ,do wiadomości stwierdzają człon­
kowie podpisem. Uaziały członków : Udzii ł 
członka wynosi 50 kor. Każdy członek obo­
wiązany jest wpłacić przynajmniej 1 udział. 
Odpowiedzialność: Członkowie odpowiadają 
za zobowiązania spiłki podwójną sumą de- 
klaruwcnych udziałów. Wpisy szczegółowe: 
R*da nadzorcza składa się z 5 członków. 
Data wpisu : 25 muja 1918.
0. k. Sąd krajowy, j. hańdlowy, Oddział II.

Kraków, dnia 25 maja 1918. (2835)

ćfńpz 865. Ctob, V, 109. 3MiHH ąo 
bzzc8hhx Bace (jiipii cTOBapnmeHB. Ociecz 
cTOBapHinGHH U/iniaBiB. <fripn:a aiyuHTb: 
Cnijnca rocnoflapcKO-TopeoBeabHa ctob. aap. 
a o6m. nopyKOio. UvieHH flzpeKgHi BzcTy- 
zzo iz: Mzxai.ii U opornico i O Ib8h KocTeic. 
UhieHH ĄzpeKniHi Bzópam: Ibuh IlamKo koh- 
Tpo îbopoM, Ibs h  Toraz zaczep, o6ox b Ujl- 
maHOBi. ^(aTa Bnzcy: 19 rpy^az 1917.

Uj. k. Cy,ą KpaeB. azo Topr. Bi/y^iji IV 
JlbBiB, ĄHZ 12 rpyflHZ 1917. ( 2 5 7 5 )



Firm. 71/18 Stow. I, 136. Wpis sto­
warzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń wpi­
sano : Siedziba stowarzyszenia: Dukla. Brzmie­
nie firmy: Towarzystwo zaliczkowe, stow. 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. Człon­
kami dyrekcyi wybrano ponownie Franciszka 
Gątkiewicza i Antoniegoo Bednarskiego do 
roku 1921. Data wpisu: 25 maja 1918.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dnia 18 maja 1918. (2860)

Firm. 238/18 C, H. 107. Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru Oddział C. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
„Tehate" towarzystwo handlowo-techniczne 
spółka z ogr. porgką. Przedmiot przedsię­
biorstwa: Zakładanie i prowadzenie biura 
handlowo-technicznego we Lwowie, filii 
w kraju i za granicą wykonywanie robót in­
stalacyjnych i budowlanych, zakładsnie skła­
dów z materyałami technieznemi i budowla- 
nemi, organizowanie fabryk i tym podobnych 
przedsiębiorstw, prowadzenie ich na swój, 
lub cudzy rachunek i wykonywanie wszel­
kich czynności w związku z przemysłem i 
handlem będących i branie udziału w innych 
spółkach. Forma spółki: Spółka ' opiera się 
ua kontrakcie zdziałanym w formie aktu no- 
taryalnego z daty Lwów, 13 kwietnia 1918 
L. B. 21638. Czas trwania nieograniczony. 
Wysokość kapitału zakładowego 2,000.000 
koron, na poczet którego wpłacono w go­
tówce 1,000.000 koron. Uprawnieni do za­
stępstwa: zawiadowcy. Zakład filialny w Kra­
kowie z zakładem głównym we Lwowie no­
szący jrównobrzmiącą firmę. Zawiadowcy: Inż. 
Konrad Litwinowicz we Lwowie, Kopernika 
42 b), inżynier Mieczysław Markiewicz 
w Krakowie, ul. Dominikańska 3, kierownik 
filii w Krakowie, inż. Konrad Wyleżyński 
we .Lwowie Nabielaka 37 a). Podpis firmy 
następuje w ten sposób, że pod wyciśniętym 
lub wypisanym przez kegobądź brzmieniem 
firmy umieszczą swe podpisy kolektywnie 
dwaj zawiadowcy lub zawiadowca z jednym 
prokurzystą ten ostatni z dodatkiem na pro­
kurę wskazującym. Prokurę udzielono Ma- 
ryanowi Ponikiewskiemu inżynierowi w Tar­
nobrzegu. Specyalny wpis: Bada nadzorcza 
składa się z 3 członków. Dzień wpisu: 22 
maja 1918.
C. k. Sąd krajowy cyw. jako handlowy, Odd. II.

Kraków, dnia 22 maja 1918. (2834)

Firm. 235/18 Stow. V. 110. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisanow rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze­
nia: Targowisko koło Bochni, Brzmienie 
firmy: Spółka Oszczędności i Pożyczek w Tar­
gowisku koło Bochni, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką. Członek 
dyrekcyi wystąpił Mikołaj Swiegoda i Mi- 
ehał Noszkowski. Członkowie dyrekcyi wy­
brani: Jacenty Swiętek zastępca przełożo­
nego zarządu i Jan Swiętek członkiem za­
rządu — obaj rolnicy w Targowisku. Data 
wpisu: 23 maja 1918.
C. k. Sąd krajowy, jako handl., Oddz. II.

Kraków, dnia 22 maja 1918. (2838)

i Członek stowarzyszenia prócz deklarowanych 
udziałów odpowiada jeszcze kwotą równającą 
się podwójnej wysokości deklarowanych 
udziałów.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Bzeszów, dnia 5 maja 1918. (2848)

Firm. 65/18 Bg. C. 52. Wpis spółki 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Do reje­
stru wpisano dnia 12 maja 1918. Brzmienie 
firmy: „Thebe“ spółka naftowa z ograni­
czoną poręką, po niemiecku: „Thebe‘ Naphta- 
gesellschaft mit beschrankter Haftung. Sie­
dzibą Spółki są Gorlice. Art. III. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Przedmiot przedsiębiorstwa 
stanowi: a) nabywanie terenów naftowych 
celem eksploatacyi ropy, wosku ziemnego i 
innych niezastrzeżonych minerałów bitumi­
cznych, lub celem dalszej odsprzedaży, bj 
zakładanie i prowadzenie kopalń ropy, wo­
sku ziemnego i innych minerałów bitumi­
cznych, c) pozbywanie wydobytych, lub 
w tym celu nabytych minerałów produktów 
bitumicznych, d) pozbywanie i nabywanie 
produktów ropnych, e) nabywanie innych 
przedsiębiorstw naftowych, lub udziałów 
tychże, oraz nabywanie procentów brutto,
f) zakładanie przedsiębiorstw naftowych ce­
lem finansowania innych objektów naftowych,
g) nakładania i prowadzenia przedsiębiorstw 
transportowych (Pipenunternemungen) i ra 
fineryi nafty. Art. IY. Czas trwania spółki. 
Czas trwania Spółki jest nieograniczony. 
Art. Y. Wysokość kapitału zakładowego: 
Kapitał zakładowy Spółki wynosi 100.000 
koron słownie sto tysięcy koron, Art. VI. 
Wysokość wkładek zakładowych i sposób za­
płaty: tytułem wkładki zakładowej obowią­
zani są uiścić: a) Izaak Leib Ehrenberg 
kwotę 40.000 koron słowniu czteidzieści ty­
sięcy koron, bj Samuel Teicher kwotę 24.000 
koron słownie dwadzieścia cztery tysiące ko­
ron, c) dr. Michał Blaustein kwotę 16.000 
koron słownie szesnaście tysięcy koron, dj 
Chiel Hollauder kwotę 10.000 koron słownie 
dziesięć tysięcy koron, e) Herman Dienstag 
kwotę 10.000 koron słownie dziesięć tysięcy 
koron. Umowa spółki: z daty Gorlice, dnia 
25 marca 1918 LB. 22474. Zarząd spółki 
składa się z czterech zawiadowców spółki: 
Pierwszymi zawiadowcami ustanowieni zo­
stają dr. Michał Blaustein, Izaak Leib Ehren­
berg, Samuel Teicher i Chiel Hollander. 
Spółkę zastępują na zewnątrz i firmę podpi­
sują dwaj zawiadowcy kollektywnie i to 
w ten sposób, że pod brzmieniem firmy pod 
pisują swoje imiona i nazwiska, Wszystkie 
ogłoszenia spółki, które w myśl ustawy 
w dziennikach ogłoszone być mają, będą 
ogłaszane w „Gazscie Lwowskiej". Data 
wpisu: 27 maja 1918.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Jasło, dnia 4 maja 1918. (2825)

kredytowego we Lwowie, dr. Ernest Adam 
dyrektor Galicyjskiego Ziemskiego Banku 
Kredytowego we Lwowie, dr. Maksymilian 
Liptay dyrektor Galicyjskiego Ziemskiego 
Banku Kredytowego we Lwowie, Podpis fir­
my: następuje w ten sposób, że pod firmą 
spółki przez kogokolwiekbądź napisaną, wy­
drukowaną lub pieczęcią wyciśniętą umieszczą 
swe podpisy dwaj zawiadowcy, albo jeden 
zawiadowca i prokurzystą, ten ostatni z umie­
szczeniem znaku uwidoczniającego prokurę. 
Dzień wpisu: 24 stycznia 1918.
O. k. Sąd krajowy jako handl., Oddział IV.

Lwów, dnia 28 stycznia 1918. (2780)

Firm. 231/18 Oddz. A. III. 13. Wpis 
do rejestru handlowego firmy kupca poje­
dynczego. Wpisać do rejestru handlowego 
Oddział A. Siedziba firmy: Kraków. Brzmie­
nie firmy: Inż. Piotr Król, przedsiębiorstwo 
elektrotechniczne w Krakowie. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Przedsiębiorstwo elektro­
techniczne. Właściciel: Inż. Piotr Król. Pod­
pis firmy: Właściciel firmy podpisywać bę­
dzie w ten sposób iż pod wydrukowanem, 
wyciśniętem i przez kogokolwiek wypisanem 
brzmieniem firmy „Inż. Piotr Król“, Przed­
siębiorstwo elektrotechniczne w Krakowie" 
położy swe nęzwisko. Data wpisu: 22 maja 
1918 r.
C. k. Sąd krajowy, jako hand., Oddział II.

Kraków, dnia 22 maja 1918. (2839)

Firm. 356/18. Wpis stowarzyszenia 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Wpisano 
do rejestru dnia 6 maja 1918: Siedziba
firmy: Bzeszów. Brzmienie firmy: Spółka han­
dlowo - rolnicza „Gospodarz" w Bzeszowie, 
stow. zarej. z ogr. poręką. Data statutu: 
Bzeszów, dnia 26 lutego 1918 r. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: stowarzyszenie celem wspól­
nego spieniężenia produktów rolniczych człon­
ków, jakoteż wspólne nabywanie dla nich 
artykułów potrzebnych im do prowadzenia 
gospodarstwa rolnego, oraz dążenie do pod­
niesienia gospodarstwa członków. Dyrekcya: 
Zarząd składa się z 3 członnów i jednego 
zastępcy. Członkami zarządu są: Edward Za­
błocki, Kazimierz Korski, dr. Erwin Szeib 
z Bzeszowa, zaś zastępcą członka zarządu 
Walenty Wilk z Malawy. Podpis firmy: 
Brzmienie firmy podpisywać będą dwaj człon­
kowie dyrekcyi. Ogłoszenia następują przez 
ńakatowanie na tablicy przed własnym lo­

kalem sklepowym. Udział członków ustano­
wiono aa kwotę 60 koroa, Odpowiedzialność;

Firm. 44 Kg. C. H. 237. Wpis do re­
jestru handlowego firmy spółkowej. Do re 
jestru firm spółkowych wciągnięto co nastę 
puje: Siedziba firmy: Lwów, Brzmienie
firmy: Spółka rolnicza we Lwowie, spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością, po niemie­
cku : Landwirtschaftliche Gesellchaft in Lem- 
berg, Gesellschaft mit beschrankter Haftung, 
po czesku: Zemódelska Spolednost ve Lvove, 
Splednost z rusenim omezenym. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: 1. prowadzenie handlu
produktami i artykułami rolniczymi, oraz 
przetworzonymi i nieprzetworzonymi płodami 
przemysłu z dziedziny rolnictwa, leśnictwa 
i górnictwa na własny rachunek, jakoteż 
prowadzenie interesów komisowych i spedy­
torskich wszelkiego rodzaju, zakładanie miejsc 
zbytu i domów składowych przy przestrze­
ganiu ustawowych przepisów, przyjmowanie 
i wykonywanie dostaw wszelkiego rodzaju 
w odniesieniu do powyżej wyliczonych to­
warów; 2. nabywanie i dalsze odsprzedawa­
nie gospodarstw rolniczych i gruntów wszel­
kiego rodzaju na własny i obcy rachunek, 
ich dzierżawienie i wydzierżawianie, zawia­
dywanie niemi we własnym zarządzie lub na 
obcy rachunek, jak niemniej pcś edniczeme 
w ich nabywaniu i sprzedaży za gotówką, 
lub na kredyt; 3. uczestniczeuie w spółkach 
przemysłowych i rolniczych przeprowadzenie 
i wykonywanie na rachunek własny i obcy 
komasacyi i arondacyi, podziału i meliora yi 
gruntów wszelkiego rodzaju, wielkich i ma­
łych gospodarstw i wogóle regulowanie wszel­
kiego rodzaju stosunków hipotecznych. Firma 
spółki: Spółka opiera się na kontrakcie zdzia­
łanym we formie aktu notaryalnego z daty 
Lwów, 14 grudnia 1917 L. rep. 19855. Czas 
trwania nieograniczony. Wysokość kapitału 
zakładowego: 600.000 koron w całości go­
tówką wpłaconych. Uprawnienie do za­
stępstwa : dwaj zawiadowcy kumulatywnie, 
albo jeden zawiadowca i prokurzystą. Zawia­
dowcy: dr. Ludwik Pazderka właściciel dóbr 
i wiceprezes Bady nadzorczej Banku agrar­
nego w Pradze, w Losany Czechy Bobert 
Mandelik przemysłowiec w Badborzu koło 
Kolina Czechy, Karol Swoboda dyrektor 
Banku agrarnego w Pradze, Herman Landau 
naczelnik Lwowskiej filii Praskiego Banku

Firm. 888/Bg. C. H. 220. Wpis do re­
jestru handlowego firmy spółkowej. Do re­
jestru firm spółuowych wciągnięto co nastę­
puje: Siedziba firmy: Sokal. Brzmienie fir­
my: Bolesław Jaworski i spółka, Fabryka 
maszyn, kotłów parowych, aparatów gorzel­
nianych i naizędzi rolniczych, Spółsa z ogra­
niczoną odpowiedzialnością w Sokalu. Przed­
miot przedsiębiorstwa: I. Budowa i urządze­
nie gorzelń, fabryk drożdży, browarów, kro­
chmalni, suszarni, młynów i t. p. przedsię­
biorstw z przemysłem rolniczym w związku 
zostających. II. Wykonywanie aparatów i ma­
szyn pomocniczych dla wymienionych w I. 
ustępie przedsiębiorstw. III. Budowa i re- 
konstrukeya gorzelń i innych przedsiębiorstw 
z przemysłem rolniczym w związku zostają­
cych. IV. Wyrób narzędzi rolniczych, jako to 
wszelkiego rodzaju bron, kultywatorów, gia- 
biarek i t. p. V. .Naprawa maszyn i narzę­
dzi rolniczych, jak pługów motorowych, mło- 
carni parowych i t. p. VI. Urządzenie wo­
dociągów i pomp wszelkiego rodzaju. VII. 
Wykonywanie planów i kosztorysów na no­
we budowle, odbudowę i rekonstrukcyę fa­
bryk i przedsiębiorstw z przemysłem rolni­
czym w związku zostających. VIII. Utrzymy­
wanie saładu i sprzedaż wszelkich artykułów 
technicznych dla użytku fabryk i przedsię­
biorstw z przemysłem rolniczym w związku 
zostających, oraz pośredniczenie w nabywa­
niu tych artykułów. IX. Uczestniczenie w 
przedsiębiorstwach innych osób nie wcho­
dzących w skład Spółki a z przemysłem rol­
niczym w związku zostających. Forma spół­
ki: Spółka opiera się na kontrakcie zdziała­
nym w formie aktu notaryalneńo z daty 
Lwów 10 stycznia 1917 Lrep. 87. Czas trwa­
nia: nieograniczony. Wysokość kapitału za­
kładowego: 160.000 kor. a to 100.000 kor. 
w gotówce zaś 60.000 kor. w przedmiotach 
wartościowych. Co do sposobu postanawia 
Art. VI. kontraktu spółki co następuje: Śpól- 
nicy Bolesław Jaworski i Floryan Jaworski. 
WP. Bolesław Jaworski i Floryan Jaworski 
przenoszą na nieograniczoną-własność Spółki 
a ta nabywa na własność w zamian za przy­
stąpienie Bolesława Jaworskiego i Floryana 
Jaworskiego jako spólników tego przedsię­
biorstwa z wkładką w kwocie sześćdziesięciu 
tysięcy (60.000) koron: aj realność pod ikat. 
38 i 40 w Sokalu przy ul. Kolonia położone 
wyk. hip. L. cz. 4109 i 1952 księgi grun­
towej gminy katastr. Sokal oznaczone, skła­
dające się z parcel, a to realność objęta whi. 
4109 z parcel ikat. 380 i 381 i realność 
objęta whi. 1952 parcel Ikat. 618 i 384, 
385 i 386 wraz z istniejącymi na nich obe­
cnie częściowo spalonymi budynkami, za ce­
nę obopólnie zgodnie ustaloną w kwocie dzie­
sięciu tysięcy (10.000) koron; b) częściowo 
uszkodzone, zdemontowane maszyny fabryki 
maszyn w budynkach tych poprzednio istnie­
jącej, wraz ze wszystkiemi narzędziami i go- 
rowymi fabrykatami, tak jak one leżą i sto­
ją a zatem ryczaikowo, niczego ani dla sie­
nie, ani dla kogo trzeciego nie wyłączając, 
wedle inwentarza do tego kontraktu doszy- 
tego i jego integralną część stanowiącego, 
za cenę obopólnie zgodnie ustaloną w kwo­
cie pięćdziesięciu tysięcy ^50.000) koron. Bo­
lesław Jaworski i Floryan Jaworski zezwa­
lają ażeby na podstawie tej umowy prawo 
własności realności objętej wyk. hip. L. cz. 
4109 i 1952 księgi grunt, gminy kat. Sokal 
na rzecz nowonabywcy Spółki pod firmą 
„Bolesław Jaworski i Spółka, Fabryka ma­
szyn, kotłów parowych, aparatów gorzelnia­
nych i narzędzi rolniczych, spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością w Sokalu" zainta- 
bulowane zostało. Uprawnieni do zastępstwa: 
obaj ziwiadoAcy łącznie lub jeden zawia­
dowca i prokurzystą Zawiadowcy: Bolesław 
Jaworski współwłaściciel fabryki w Sokalu, 
Maryan Kuczyński właściciel dóbr w Boż- 
uziałowie. Poopis firmy: następuje w ten spo­
sób, że pod brzmieniem firmy umieszczą swe 
podpisy łącznie obaj zawiadowcy aloo jeden 
zawiadowca i prokurzystą do współpodpisy- 
wania firmy uprawniony. Spółka posiada 
Badę nadzorczą składająoą się z 5 członków. 
Dzień wpisu: 1 grudnia 1917.
C. k. Sąd krajowy jako handl., Oddział IV.

Lwów, dnia 25 listopada 1917. (2793)

przy firmie Spółka oszczędności i pożyczek 
w Brzózie Stadnickiej, stow. zarej. z nieogra­
niczoną poręką, że na zwyczajnem walnem 
zebraniu członków spółki odbytem dnia 28 
lutego 1918 wybrano członkami zarządu Jó­
zefa Leję i Jana Busztę z pod Nr. 69, rol­
ników w Brzózie Stadnickiej w miejsce człon­
ków zarządu Szymona Wawrzaszka i Jana 
Stopyry.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Bzeszów, dnia 4 maja 1918. (2845)

Amortyzacye.
T. 11/18 (6). Na wniosek Towarzystwa 

kredytowego dla handiu i przemysłu w Bir­
czy, wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do rzekomo zaginionego weksla z aaty 
Bircza 21 stycznia 1914, płatnego 30 maja 
1914, opiewającego na 450 kor., akceptowa- 
nego przdz Aznela i Esterę Merzlów w 
Brzusce.

Posiadacza tego weksla wzywa się, by 
go w dniach 45 od ogłoszenia tego euyktu 
w „Gazecie Lwowskiej tut. sądowi okazał, 
gdyż po bezskutecznym upływ,# tego czaso­
kresu zostanie ten weasel uznany za pozba­
wiony mocy prawnej.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 81 maja 1918. (2840 2—8)

T. V. 24/18 (3). Na wniosek p. Leona 
Grotowskiego właściciela dóbr w Jaćmierzu, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
Zagubionych 8 kuponów z dotyczącemi talo­
nami od akcyj Nr. 4238 i 4239 opiewają­
cymi na lOtiO kor. wystawionych przez ga- 
iicyjsko-bukowińskie akc. Towarzystwo prze­
mysłu cukrowniczego w Przeworsku na rok

Posiadacza powyższych kuponów wraz 
z talonami wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu pół roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Bzeszów, 14 maja 1918, (2849 2—8)

T. II. 4/18 (8). Na wniosek Markusa 
Karpfa w Jaśle, zarządza się postępowanie 
celem umorzenia niżej oznaczonych pięciu 
weksli, które miały zaginąć i wzywa się po­
siadacza tych weksli, aby je  do dni 45 li­
cząc od dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" przedłożył temu sądowi. W razie 
przeciwnym po upływie tego terminu uznałby 
sąd weksle za umorzone i bez znaczenia. 
Weksle są bez daty wystawienia i daty pła­
tności, każdy na tiow  kor. z podpisem in 
bianco „mcht an die Ordre ar. Włodzimierz 
Jurkiewicz mp. Marya ze Stojałowskich Jur- 
kiewiczowa mp." i adresem dr. Włodzimierz 
Jurkiewicz i Marya ze Stojałowskich Jurkie- 
wiczowa.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział H,
Jasło, 8 czerwca 1918. (2859 2—8)

T. V. 19/18 (3). Na wniosek Antschla 
Singer a w Bzeszowie, wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkłaukowej Towarz. kredytowego i oszczę­
dności stowarzyszenia zarejestr. z ograniczo­
ną poręką w Bzeszowie Nr. 6409 na kwotę 
2472 kor. i nazwisko Antschla Singera 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił sie ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą uznana 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V,
Bzeszów, 16 majae 1918. (2846 2—8)

XVI. 139/15 (6). Na wniosek Klary 
Band, kra« czyni w Borysławiu, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują­
cych rzekomo przez wmoskodawc^ymę zagu­
bionych książeczek wkładkowych: 1. Książe­
czki wkładkowej Credit Bank fflr Handel 
und Gewerbe Drohobycz Nr. 4574 wystawio­
nej na nazwisko wnioskodawczyni na kwotę 
154 kor. 50 hal. opiewającej, 2. książeczki 
tegoż Banku Nr, 4610 wystawionej na na­
zwisko wnioskodawczyni na kwotę 51 kor.
05 hal. opiewającej.

Firm. 267/18. C. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy w Bzeszowie zarządza na dniu dzi­
siejszym wpisanie do rejestru handlowego 
dla stowarzyszeń zarobkowo-gospodarczych

________ —— r  V J  -w w j  V** w A ia u *
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące uzna­
ne zostaną. (2817 2—8)

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Drohobycz, 24 kwietnia 1918,
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T. IV. 15/1S (2). Na wniosek lgnacogo 

Wossnera z Jrsła, wdraża się postęoowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosku 
dsweę zagubionej książeczki okładkowej To­
warzystwa kredytowego dla bandiu i prze­
mysłu w Jaśle Nr. 1536 na, kwoię SCO kor. 
i imię Ignacego Wassnera opiewającej.

Posiadacz* powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojem! pra­
wami w ciągu pół roku. w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznana zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV.
Jasło, dnia 13 maja 1918. (2826 2—3)

T. 202/15 (6). E nleitung des Verfah 
res zur Todeserklarung dis Philipp Breit- 
meyer. Vor ungefanr 36 Jahren verlies der 
damals 65 jaurige Wirtschaftsbesitzer Phi­
lipp Breitmeier sem Hans in Nawarya bei 
Szczerzec Galizien nach dem er sein gan- 
zes Vem6gen durchgrbracht batte. Seuher 
hat seine Familie keine Nachricht von ibm 
und alle Nachforschungen siad erfolglos.

l)a hmacb anzunehmen ist, dass die 
gesetzlicLe Vermitlung des To des im Sinne 
§ 24 ab. 1 a, b, GB, eintreten wird, wird 
aof Ansuchen der Fr. Cbristine Breitmeier 
das Verfabren zur Todeserklarung des Ver- 
missten eingeieitet. E3 wird demnach die 
allgemeine Auffordorung erlassen, den Ge- 
ricbte oder der Ourator Hr. Dr. Bronisiaus 
Michałowski in Lemberg Nachrichten Iiber 
den Genannten zu geben. PLdip Breitmeier 
wird aofgefordert vor dem gefertigten Ge- 
ricnte zu erscheinen oder es auf andere Wei- 
se in die Kenmnis seines Lebeas zu setzen
K. k. juandesgericht in 0. R. S. Abt VII

Lemberg, am 2 Juli 1916. (2820 2—3)

T. V. 23/18 (3). Na wniosek Markusa 
Hornsieina kupca w Przeworsku, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następujcej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Towarzystwa zaliizkowego 
w Przewoisku, stowarzyszenia zarejestrowa­
nego z ograniczoną poręką N". 888 na kwo­
tę 600 kor. i na nazwisko M*rkus& Horu- 
steina opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej w unikacie i duplikacie wzywa się 
przeto, aby zgłosił sio ze swojęmi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nidstniijącą uznana zostanie

O. k. Sąd obwodowy, Cddz'ał V.
Rzeszów, 16 ma.a 1918. (2847 2—3)

T. 20/i8 (4). Na wnio^k p. Agaty 
Czaban, słutącg u p, Jana Ztdorożnego w 
Niebieszczanach, wdraża się postępowanie 
edyktalne co do zaginionej książeczki wkład­
kowej Kasy. oszciedności król. w m Sanoka 
Nr. 9039 na imię wnmskodawezyni wysta­
wionej, a na kwotę 80 kor. opiewającej.

Posi*dacr.a tej książeczki wzywa się, 
by ją  ił przeciągu 6 miesięcy od dnia ogło­
szenia tego edyktu w tut. sądzie okazał, także 
inni interesowani mają swoje sariuty prze­
ciw wnioskowi w sądzie wnosić, w przeci­
wnym bowiem razie zoetałyby książeczka 
ta uznaną jako bezskuteczną i pozbawioną 
prawnei mocy

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, 23 maja 1918. (2841 2—3)

T. 22/18 (3). Na wniosek gminy Woli 
dubrustańskisj, podejmuje się postępowanie ce­
lem umorzenia wymienionych niżej papie­
rów wartościowych, które miały wnioskoda­
wcy zaginąć, wzywa 6ię posiadacza tych pa­
pierów, aby je w ciągu sześciu miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed 
łożył temu sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd pc 
upływie tego tarminu te papiery warto­
ściowe za umorzone. Oznaczenie papierów 
wartościowych: książeczki wkładkowe powia- 
tuwoj Ka«y oszczędności w Gródku jagielloń­
skim: 1. Nr. 151 w dniu 1 stycznia 1918 
na 880 kor. 99 hal. na fundusz gminy Wola 
dobrostańska dysponuje Wydział Rady po­
wałowej w Grodku. 2. Nr. 3809 w dniu 1 
3tycznia 1918 na 220 kor. 33 hal. na fun­
dusz sierocy gminy Wola dobrostańska dy­
sponuje Wydz'ał Rady powiatowej w Gródku
3. Nr. 4004 w dniu 1 stycznia 1918 na 
8324 kor. 19 bal. na fundusz zakładowy 
gminy Wola dobrostańska dysponuje Wydział 
Rady powiatowej w Grodku. 4 Nr. 4042 w 
dniu 1 stycznia 1918 na 337 kor 15 hal. 
na rzecz gminy Wola dobrostańska dyspo­
nuje Wydział RaJy powiatowej w Gródku.
5 'N ^ 4521 w dniu 1 stycznia 1918 n* 528 
kor. 83 bal. na gminę Wola dobrostańska.
6 Nr. 4532 w dn u 1 stycznia 1918 aa 251 
kor. 29 bal. na mecz gm.ny Wola dobro­
stańska dysponuje Wydział Rady powiatowej 
w Gródku jag. 7. Nr. 4844 w dniu 1 sty­
cznia 1918 na 629 kor. 47 Lal, na imię Wola 
dobrostańska dysponuje Wydział R ,dy po­
wiatowej w Gródku. 8. Nr. 5016 w daiu 1

stycznia 1918 na 6251 kor. 42 hal. na fun­
dusz budcwy szkoły w Woli dobrostańskiej 
wystawione.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII.
Lwów, dnia 25 lutego 1S18. (2801)

T. 39/17 (5l. Na wniosek Chiela Mor­
gensterna w Gorlicach, wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi następującego rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionego we­
ksla: z daty Drohobycz, 20 czerwca 1914 
opiewającego ne 1000 kor. akceptowanego 
przez dr. Eugeniusza Reite a, płatnego dnia 
20 września 1914 w Drohobyczu.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu 45 dci od dnia Dgłoszenia 
tego edyktu w przeciwnym bowiem rawie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

C. k Sąd obwodowy, Oddział V.
SamDor, dnia 23 kwietnia 1918. (2811

Nc. IV. 628/18 (2). Na prośbę p. Wil­
helma Heckera komisyonera i zastępcy cen 
trali rolniczej Filii w Jarosławiu, wdraża się 
postępowanie amortyzacyjne odnośnie do za­
ginionego wnioskodawcy „Bescaeinigungu" 
kadry zapasowego batalionu c. i k. 52 pułku 
piechoty, z daty Zoydniów dnia 21 czerwca
1917 Nr. 34.468/7 na kwotę 15.071 kor. 25 
hal opiewtjąeego.

Posiadacza tego dokumentu wzywa się, 
by w przeciągu 6 miesięcy zgłosił się tutaj 
z swemi prawami, gdyż po' bezskyteczoym 
upływie tego terminu, dokument powyższy 
za nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Jarosław, dnia 4 maja 1918. (2712)

T. VI. 108/18(1).Na wniosek Wincente­
go Zięby w Złoczowie, podejmuje się postępu 
wacie celem umorzenia wymienionego niż j 
papieru wartościowego, który miał wniosko­
dawczym zaginąć; wzywa 31 ę posiadacza tego 
papieru, aby go w ciągu sześciu miesięcy od 
dnia pierwszego ogło6tema zarządzeni* przed­
łożył temu saduwi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. W razie 'przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu ten papier warto­
ściowy za umorzony. Oznaczenie papieru war­
tościowego: Polica Towarzystwa wlajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie z dnia 31 paździer­
nika 1831 L. 24 993 e i  24 453 opienająca 
na 1000 złr. w. a. płatne okazicielowi po 
śmierci ubezpieczonego Wincentego Zięby.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz!ał VI.
Kraków, dnia 13 maja 1918. (2866/

T. VI. 107/18 (1). Na wn osek Jana 
Wielowiejskiego w Olejo wie-Koro!óee podejmu­
je się poctępownfiie celem umorzenia wymio- 
nionego niżej p.p;eru wartościowego, który 
wnioskodawcy miał zaginąć, wzywa się po­
siadacza tego papieru, aby go w ciągu je­
dnego roku od dnia pierwszego ogłoszania 
zarządzenia przedłożył temu sądów., także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uzuałoy ss d po upłj wie tego terminu ten 
papier wartościowy za umorzony. Oznaczenie 
papieru wartościowego: Polica Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie z dn.a 
7 marca 1900 L 24.710 wystawiona na Ja­
na Wielowiejskiego opiewająca na 2000 kor. 
płatne okazicielowi polipy dnia 7 marca
1918

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 13 maja 1918. (2867)

T. VI. 97/18 (1). Na wniosek Józefa 
Brzozow ?kiego w Turce, podejmuje się po­
stępowanie celem umorzenia wynrenionego 
niżej papieru wartościowego, który wniosko­
dawcy miał zaginąć, wzy-ra się posiadacza 
tego papieru, aby go w ciągu jednego roku 
od dniz pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył t3mu sądowi; także inni intere­
sowani mają : głosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie togo terminu ten papier 
wartościowy za uwarzony. O.naczenie pa­
pieru wartościowego: Polica Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie z dnia 
30 czerwca 1898 L. 43.921 opiewająca oOO 
złr. w. a. płatne okazicielowi pohcy skoro 
ubezpieczony Józef Brzozowski dożyje dnia 
1 lipca 1915 lub zaraz w razi jego wcze­
śniejszej śmierci.

0. k. Sąd krajowy cy n liny, Oddział VI.
Kraków, dnia 18 maja 1918. (2868)

T. VI. 92 J 8 (2). Na wniosek Stani­
sława Czyżyńskiego w Starym Srmborze, 
podejmuje się postępowanie, celem umorze­
nia wymienionego mżej papieru wartościo­
wego który wnioskodawcy miał zaginąć, 
wzywa się posiadacza tego papieru warto­
ściowego, aby go w ciągu jednego roku od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed­
łożył temu sądowi; także inni interesowani

mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. W razie przeciwnym uznałby Sąd po 
upływie tego terminu ten papier wartościo­
wy za umoizony. Oznaczenie papieru warto­
ściowego : wystawiony na okaziciela kwit de­
pozytowy Spółki kredytowej członirów To­
warzystwa wzajemnycn ubezpieczeń w Kra­
kowie z dnia 3 października 1907 L. 3113 
opiewając? na policę tegoż Towarzystwa L, 
91873 i 169.745.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Kraków, dnia 14 maja 1918. (2865

T. 114/18 (3). Na wniosek c. u P-o- 
kuratoryi Skarbu .m. łać. probostwa w Mi- 
ehalezu, podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wj mieniony ch niżei papierów war­
tościowych, które wnioskodawcy miały zagi 
nąc, wzywa się p./siadaeza tych p»pierów, 
aby ’e w ciągu 6 miesięcy od dnia pierw­
szego ogłoszenia zarządzenia przedłożył t mu, 
sądowi także inri interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeć wnym uznałby iąd po upływie tego 
terir'nu t6 papiBry wartościowe za umorzo­
ne. Oznaczene papierów wartościowych:
I. 'Winkulowirne na rzecz łać. probostwa w 
Micnalczu : a) 4 prc. obligacye pożyczki kra­
jowej z r. 1893 Ser. B. r 8469 na 200 
kur., b) książeczki wkładkowe gal, Kasy 
oszczędrości 1. Nr 5658 na kwotę 110 iror. 
84 hal., 2. Nr. 18.998 na kwoię 125 kor 
26 hal., 3. Nr. 10 199 na kwotę 9 kor. 90 
hal. opiewające. II. Winkulowane na rzecz 
fund. mszał. Karola Turzańskiego przy łać, 
kościele parafialnym w Miehalezu książeczka 
wkładkowa gal. Kasy oszczędności we Lwo­
wie Nr, 80.539 i na kwotę 33 kor. 60 hal. 
opiewająca.

0. k- Sad krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 20 kwietnia 1918. (2850)

T. 31/J8 (3). Auf Ansuchen des Josef 
Bursztyn W en II., Haidgasse 4/25 wird das 
Veifahren zur Amortisierung des nachste- 
uenden dem Gesuchtsteller angeblich in 
Verlust geratenen Wechse's folgenden Inhal- 
tes „Nadwóma den 16 Feber 1909 fftr 3u0 
Kronen, am 16 Mai 1909 zanlen Sie gegen 
diesen Pr ma W/chsels an die Ocdre Eigene 
die Summę von Dreihundert Kronen den 
Wert erńalten und stellen den auf Rechnung 
ohne Bericht. Frań Maria Hodfcod und Herrn 
Johann Eduard Hodbod in Nadwórna, zabl- 
bar in Nadw -rna, Isacher Bursztyn m.p. an- 
genommen Mcria Hodbod mp , Jol. a t  Eduard 
Hodbod mp. (in dorso) Isacher Brrsztyn mp., 
Josef Bursztyn mp.“ eingeieitet.

Der Inhaber dieses Wecbsels ?»ird ćahor 
aufgefordert diesen bianen 45 Tagan seit 
der Kundmacłiung des Ediktes in der Zei- 
tung „Gazeta Lwowska" dem gefortigtei- 
Gericbte vorzuleger, wid gen3 nach Yerlaufj 
dieser Frist wird der Wechsel fftr kraftlos 
eik.arc werden.

K. k Kreisgericht, Abteiiung IV. 
St&nislau, m  30 Mórz 1918. (2679)

T. 21/18 (4). Na wniosek Babetty Lo- 
bermann w Stanisławowie do rąk dr. DQTiTi- 
da Jonasa, ftdwoki ta w Stanisławowie, wdra­
ża się postępowamie celem uinortyzrcyi na­
stępującego rsekemo p-zez wnioskodawczyr ę 
zagubionych książeczek wkładkowych atani 
sławowskiej Kasy oszczędności a to: 1. Nr. 
1915 na imię P#pi Weintraub wyetawionej 
a opiewającej na 3085 kor, 60 hal., 2. Nr. 
5576 na imię Zosi Weingarten wy*tawion j 
a opitwającej na 479 kor. 76 h ., 3 Nr. 
8972 na imeę Feigi Rumil wystawi mej a 
opi"WŁjącei na 337 kor. 31 hal., 4. Nr. 8311 
n imię Beno Liebermann wystawionej a 
opiewającej -na 314 kor. 44 bal., 5. Nr. 12.053 
u imię Isaka Weingartena wystawi mej a 
opiewającej ne, 284 kor. 58 hal., 6. Nr. 5396 
no imię Anny Woingarten wystawionej a 
opiewającej na 52 ker. 40 hai. i 7. Nr. 1981 
n r  imię Katti Ruziczka wystawionej a opie­
wającej na 158 kor. 05 bal.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosi się ze swojeuii 
prawami w c;ągu 6 miesięcy od dnia ogło- 

nenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" w 
przeciwnym bowien razie po upływie po­
wyższego czasokresu książeczki te z*, niewa­
żne uznane zostaną. lan i interesowani win­
ni są wnieść zarzuty przeciw wnioskowi.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 28 lutego 1918. (2676)

T. 40/18 (4)., Auf Antrag Osias Gottes- 
inan werd m nach-dehende, dem Antragstel- 
ler angeblich in Ver!ust geratene Wertpa- 
piere ł fgebotea; dereń Inhaber wird auf­
gefordert, sie pinnen einem Jah.e vom Ta- 
< e der ersten Kundtnachung des Aufgebotes 
iei Geiicht yo.zuweisen; auch andere Be- 
teiligte haben ihre Ei"wendungen gegen 
den Antrag zu eiheben. Sonst wftrden di3 
Wcrtpapiere nach Abh»ul dLser F r st fftr 
kraftlos erulft-t werden. Beze'chnung der 
Wertpapiere. 4 prz. Pfandbrief der Landes-?

i banK des Kftnigreiches Galizien ftfoer 1000 
K Ser. III. Nr 08887 ohne Kcuponsb .gen
K. k Landesgericbt ir Z R. S., Abt. VII

Lemberg, am 12 April 1918. (2556)

T. 107/18 tl) . Na wniosek Centralnej 
Ki-.sy związków, j ws Lw< wie, pod jmuje się 
postępowanie celem umoizenia niż^j ozna­
czonego weksla, który miał zaginąć i wzywa 
się posiadacza tego weksla, aoy go do dni 
45 licząc od dnia ogłoszenia tego zarządzenia 
przeałozył temu sądowi. W razie przeciwnym 
po upływie tego terminu uznałby Sąd we­
ksel zs umorzony. W eksóljest: na 2200 ker. 
opiewający, wystawiony przez Hermana Mar- 
guliesa w Busku z daty Busk 28 czerwca 
1914 akceptowany przez Jojnę i Sarę Fried­
man w Busku płatny dnia 28 października 
19i4 w O ntrałnej Kasie związkowej we 
Lwowie a żyrowany przez Towarzystwo 
eskontowe w Busku, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką Izraela Leiba 
Goldberga, Hermana Marguliesa, Salomona 
Goldberga.

0. k, Sąd krajowy cywilny, Odzd. VII.
Lwó.w, dnia 11 marea 1918 (2790)

T. 32'18 (2). Na wniosek Jana Gąta- 
ssewskiego, podejmuje się postępowanie ce­
lem umorzenia wymienionego niżej papieru 
wartościowego, który wnioskodawcy mioł za­
ginąć ; wzywa się posiadacza tego papieru, 
aby gc w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu Sądowi, także inni intere^w ani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw' wnioskowi. 
W razie pizeciwnym uznałby Sąd po upływie 
tego terminu ten papier wartościowy za umo­
rzony. Oznaczenie papieru warto „nowego: 
polica assekuracyjna c. k. uprz. Tow. im 
Gizeli we Lwowie Nr. 285.015 z dnia 16 
listopada 1904 na £00 kor. płatna na rzecz 
Filomeny Gątaszewskiej dnia 1 listopeda 
1924 a wystawiona na imię Jana Gąfas®e- 
wskiego.

0. k. Sąd kraiowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 14 lutego 1918. (2762)

T. 140/18 (1). Ns wniosek gminy 
Sielee, podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów war­
tościowych, które wnioskodawcy miały za­
ginąć Wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia pierw­
szego ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu 
sądowi; także inni interesowna mają zgłosić 
swoje z.rzuiy przeciw wnloskow1 D' razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych: winku- 
lowane książeczki wkładkuwe Kasy oszczę­
dności m. Sokala Nr. 8916 na kwotę 600 
kor., Nr. 855C na kwotę 600 kor., Nr 6835 
na kwotę 2000 kor., Nr. 4673 na kwotę 452 
kor. 80 hal., Nr. 3078 na k«otę 1430 kor. 
59 hal., Nr. 5886 na kwotę 6-5 kor. opie­
wające i na nazwisko gminy Sielee ponr. 
sokalskiego wystawione.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27 marca 1918. (2792)

T. 43/18 (2), Ns wriosek Emilii Sehab 
podejmuje si§ postępowanie Celem umo­
rzenia wynreniooego niżej prpieru warto­
ściowego, który wnioskodawcy, miał zagi­
nąć: wzywa się posiadacza tego papieru, aby 
go w ciągu sześciu miesięey od dnia pierw­
szego ogłoszenia zarządzenia przedłoży f temu 
sądowi, także inni interesowani m a/, zgłosić 
swoje zrzuty  przeciw wniosk-wi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd pó upływie tego 
terminu ten papier wartościowy za umorzony. 
Oznaczenie papieru wartościowego: Polica 
asekuracyjna akc. Towarzystwa ubezpieczeń 
na życie i renty Allianz we Wiedniu filii we 
Lwowie Nr. 84.3/4 z daty 12 stycznia 1911 
na 1000 kor. dnia 12 styesnia 1927 płatna 
na rzecz Tadeusza Jana Sohaba.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 22 marer 1918, (2794)

T. VI. 9118 (2). Nu wniosek Antoni­
ny z Booharczyków Kubatek w Jaśle, podej­
muje się postępowanie celem umorzenia wy­
mienionego niżej papieru wartościowego* któ­
ry wnioskodawcy miał ztgiuąć; wzywa 6ię 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu je­
dnego roku od dnia pierwszego ogłoszenia za 
rządzeni a przedłożył temu sądowi także inni 
interesowani mają zgłosić 6woje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razie przec.wnym uznał­
by Sąd po upływie tego terminu ten papier 
wartościowy za umorzony. Oznaczenie papie­
ru wartościowego: wystawiony na okaziciela 
kwit depozytowy Spółki kredytowej Człon­
ków Towarzystwa wz litenmyuh ubezpieczeń 
w Krakowie z dnia 5 Bpca 1912 lj 7421 
opiewający na policę tegoż Towarzystwa 1. 
143.169.

0. k. Sąd krajowy cywili >. Oddzrł VlL
Lwów, dnia 14 maja 1918

Z diukarni Wł, Łosińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1, 12.


